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S e t s M o r z ą c i  m i e j s k i  

w  K r ó l e s t w i e *
Partya  narodowo-demokratyczna w Królestwie, 

w ewolucyi swojej od powstaniom ości aż do 
skrajne] ugodowości, zatrzymała się w systema- 
tycznem reaukowaniu „wywieszanych1* przez 
siebie haseł narodowych — na samorządzie miej
skim. W ciągu kilkn la t niepodległość przeisto
czyła się w autonomię, ta  w samorząd, który 
c kolei zaczął znowu zacieśniać się coraz Bar
dziej aż do takiego samorządu, jaki projektuje 
sam rząd rosyjski wraz z poprawkami pp. Ale- 
ksieiewa i Stiszińskiego.

Samorząd ten, oparty na niesłychanie wyso
kim cenzusie —  roczny czynsz mieszkaniowy 
w kwocie 540 rubli — posiada jeszcze inne 
znacznie gorsze cechy, które tchną cyniczną 
prowokacją narodu polskiego ze strony haka- 
tystów rosyjskich, cechy obliczone wręcz na po- 
t zenie i zdeptanie polskiej godności narodowej 
Do rządowego projektu bowiem wniósł warszaw
k i  pvseł rosyjski, A i e k s i e j e w, poprawkę, 
W m ) śl której przewodniczący rady miejskiej 
nrzędować powinien w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  
r o s y j s k i m .  Członek zaś Rady państwa, S t  i- 
s z i n s k i j  poszedł jeszcze dalaj i zapropono 
wał, aoy językiem urzędowym i wyłącznie obo
wiązującym w reprezentacyach miejskich Kró
lestwa Polskiego był tyłko język rosyjski.

Poprawki te, szczególuiej poprawka Aleksie- 
jewa, mają szanse przejścia w Domie i Radzie 
Dtństwa, tak, że Królestwo Polskie możo istotnie 
wraz z samorządem otrzymać n o w e  i n s t y t u  
c y e  r u s y f i k a c y j n e  w postaci najbardziej 
drażniącej i upokarzającej To też zdrowy in 
etyokt narodu, elementarne poczucie godności 
własnej sprawiają, że ogromna większość spo
łeczeństwa polskiego w Królestwie staje wobec 
takiego samorządu na stanowisku wyłącznie ne- 
gatywnem, powiadając, że lepiej niechaj już 
żadnego wogóle samerządu nie będzie, niż miałby 
on stać się Dowem narzędziem hańbiącej rusy- 
fikacyi.

Obok dostatecznego zupełnie uzasadnienia u- 
czuciowego, odporne to stanowisko ogromnej 
większości społeczeństwa wobec takiego samo
rządu ma jeszcze i nie mniejsze uzasadnienie 
rzeczowe. Przy olbrzymim bowiem — jak 
wspomnieliśmy — cenzusie wyborczym w W ar
szaw .e, Rosjanie i żydzi, w;odzy polskości,
mogliby snadno osiągnąć jeżeli nie absom t.ią 
większość w Kadzie m iejskiej, to przynajmniej 
mniejszość La’dzo silną. Odsetek bowii m Ro- 
eyan i żydów, posiadających tak  wysoki cen
zus, jest znacznie większy, niż odsetek ludności 
polskiej Przy dzisiejszych cenach mieszkali war
szawskich właściwie tylko ci, którzy zajmują 
mieszkania trzypokojowe w śródmieściu i czteio- 
p kojowe w odleglejszych częściach miasta, mie
liby prawo wyboru. Ogromua większość ludno
ści polskiej znalazłaby się w taki sposób bez 
cenzusu wyborczego, żywioły zaś napływovre 
rosyjskie i żydowskie, z reguły zairożne, zdo 
byłyby przemożny wpływ na bieg życia miejrkie- 
g ;. Przy tak jaskrawię rusyfikatorskiej tenden
c ji projektowanego samorządu, niebezpieczeństwo 
tej prepouderancyi żywiołów napływowych i 
polskość' z reguły wrogich, musiałoby jeszcze 
bardziej wzrosnąć. To też nie można bynaj
mniej uważać za przesadne obaw, że projekto

wany samorząd ten obdarzyłyby miasta nasze w 
Królestwie radami miejsk irmi w większości swej 
rosyjsko-żydowskiemi, co dta miast tych pized- 
stawiałoby niebezpitczeństwo narodowe bez po
równania większe, d ż  to wszystko, co dotąd 
rząd carski w celu ich zrusyfikowania stoso
wał.

Tymczasem pan D m o w s k i  i jego partya 
pracują energicznie nad wyrobieniem w społe
czeństwie pozorów nastroju, przychylnego nawet 
dla takiego samorządu. Pod ich egidą odbywają 
się jakieś tajemnicza konwentykle, które przed 
staw iają się poten jako „zebrania obywatel
skie", a na których przeprowaJza się uchwałę, 
że lepszy jest samorząd, chociażby z poprawką 
Aleuaiejewa, czy nawet Stiszinskiego, niż stan 
dotychczasowy.

Ten niezwykły zapał narodowej demokracyi 
do rusylikatorskiego samorząda tłumaczy się 
przedewszystkiem tem, ze pragnie ona za wszel
ką cenę wykazać się przed społeczeństwem ja 
kąś „zdobyczą* realną. Wszelkie dotychczasowo 
jej usiłowania osiągnięcia takiej zaobyczy nie 
powiodły się. Przeto teraz narodowi dtmosraci 
chcą zadowulnić się chociażby nawet takim sa
morządem, aby tylko mogli potem powiedzieć 
społeczeństwu, oto owoc naszych trudów na grun
cie Dumy w P jte rsb rrgu , oto rezultat naszej ro 
zumnej polityki.

Dla celów więc czysto partyjnych, dla utrzy
mania pozorów piaktycznej wartości i_goK ’o- 
ści narodowo-demokratycznej partya tych ban
krutów politycznych pracuje obecnie nsd  narzu
ceniem Królestwu Polskiemu haniebnej ustawy 
samorządowej, pomagając Aleksiejewom, Stirzin- 
skim i wszyatkim polakożerczym czarnusecińeom 
do osiągnięcia ich celu, którym ject zniszczenie 
polskości miast „Priwishnia".

Po plerosziicb MzeoMd 
Rady PBństeB.

(KorudpOiidftacya „Nowej Roformjr*.)

"tir*,., W iedeń 22 października.
(Eiposś eks. Bnglo i bierny budżet austryacki, — R,ą 

dowj projekt ustawy emigracyjnej).
K.erownik m 'nisterstwa skarbu, szel sekcji 

dr Engel, mial dziś swój debiut na ławie iri- 
nidttsryainej, k tó ry  pod względem osobistym i 
politycznym w ypadł o ty le  i umyślnie, że jefco 
exposć wywołało ogółem korzystne wrażenie.

D r Engel w chwili niezbyt szczęśliwej sta
nął na czele ministerstwa skarbu. Zamknięcie 
rachunków za rok 1912 kończy s :ę d e f  cy  
te m  8 i pół miliona koron, przedłożony zaś 
dzisiaj półroczny Dudżet na r. 1914 wykazuje 
wprawdzie nadw jżkę 69000 kor., co jednak 
jest tylko formalnością, dekoracyą na zewnątrz, 
jeśli się zważy, że suma wydutków w m  pół
roczu przekracza 1 i pół miliarda. Uważając 
nawet tę  nadwyżkę jako realną, to każdy nie
przewidziany w budżecie wydatek lub małe 
przekroczenie jakiegoś kredytu wywoła już n a
wet formalny deficyt, na który budżety gustrya- 
ckle od kilku la t chorują. J a k  rzeczy się ma
ja dowiadujemy się z „uwag" dołączonych do 
cy r budż3to?zych, z których wynika, że fakty
cznie t y l k o  94 proc. w y d a t k ó w  z n a j d u 

j e  p o k r y c i e  w d o c h o d a c h .  Można więc 
powiedzieć, że jest to budżet w calem tego słowa 
znaczeniu bieroy. To też przewidziana są opera 
cye kredytowe, mające pokryć nietylko ten brak 
dochodów, ale także wielkie, oczekiwane wy
datki wojskowe. Kierownik ministerstwa sitar- 
bn zapowiedział też nową pożyczkę na 150 
milionów kor., po której 1 edzie* trzeba zacią
gnąć dalsze na pokrycie zbrojeń i przesilenia 
bałkańskiego, na wydatki z powodu nowej usta
wy wojskowej, na wykuj"io bojów  kasowych 
w Ameryce i t-. d.

Przedstawiwszy taki stan budżetu, dr Engel 
zaapelował do Izby, aby mu pomagała w oszczę
dzaniu wydatków aby zrzekła się różnych pre- 
tensyj do skarbu państwa i dosiarczała mu 
nowych dochodów. Ale di Engel zna także po
łożenie ludności i sam je scha 'iktery-ował, ja 
ko niebywało ciężkie. W jakiż więc srosób 
będzie mogła Izba przeprowadzić sanacyę finan
sów pańs:wowych w myśl apelu kierownika 
ministerstwa skarbu? Oczywiśc.e przez płace
nie wyższych podatków i' zmniejszenie pretoa- 
syj do skarbu państwa, a  to już jost proble
mem do rozwiązania niełatwym. Depresya go
spodarcza ju t  teraz wpłynęła niekorzystnie na 
dochody państwa, jak  to wynika z poszczegól- 
nycti działów budżetu jak  np. z kolejowego, co 
jest dowodem, że nie w zyw ają nawet dziś ist
niejące należytości i podarki pań stwi we w pre- 
i minowanej wysokości Czy w takich warun
kach wprowadzenie n >wycb oodau w będzie 
możliwe i osiągnie efeKt pożądany jest rze
czą bardzo wątpliwą.

A gdzieżby ,to  miały wytrysnąć te nowe, a 
tak  yoatno „źródła dochodu' ula państw a? 
Przedłożenia puaatkowe będące obecnie na po
rządku dz;ennym obrad’lzoy, są już obciążone 
sta remi długami hipotecznemi' pn gm atyką u- 
rzęd,liczą i sanucy finansów krajowych, które, 
wedle twierdzenia kządu, pochłoną niemal cały. 
zwiększony dothóa. 0.-ba ziać się teny należy' 
że po ewentualnem szczęśliwem załatwieniu tego 
planu finansowego, przyjdzie nowy »plin finan- 
sowy“i a- zatem jeszcze kilka cowych podat
ków.

Izba słucnała z apatyczną rezygnacją wywo
dów kierownika ministerstwa skarbu. Na ławach 
polskich przyjęto z zadowoleniem, że dr Engel 
przy sposobności dzisiejszego expose uznał ko
nieczność rządowej a k c y i  z a p o m o g o w e j  
d l a  G a l l c y i  nietylko z powodu klęsk ele
m entarnych, a ie  ta k ie  li rowodu ogólnej' depre- 
ąyi ekonom icznej. IV K o lo  polakiem wyra tają 
t >ź nadzieję, że nlrcye ta  Pędzie isto tn ie  w y
datną.

* * *
J a k  już donieśliśmy, projekt rządowy u s t a 

w y  e m i g r a c y j n e j  wywołał w sferach po
selskich polskich o g ó l n e  n i e z a d o w o l e n i e  
i nie Drak głosów, żądających wprost o d r z u 
c e n i a  ustawy »a limbie* Większa część po
słów jest jednak_ zdaniu, że należy projekt usta
wy jak  najszybciej odesłać do komisji, i tam 
go gruntownie zmienić i  przerobić. W przędło 
eniu rządowem ustawa jest nie do przyjęcia. 

Zawiera ona prawie wyłączn;e tylko przepisy 
policyjne, a zupełnie pomija postulaty socyalue. 
Ustawa nie reguluje bynajmniej emigracyi, lecz 
pozostawią tę czynność rozporządzeniom, które 
dopiero mają być wydane. Każdy starosta bę

dzie mógł na em igrację pozwolić lub ją  zupeł
nie wsfrzymsć. „Durclifuhrungsbestimmuogea" 
postanawiają, komu na podstawie ustawy woj
skowe; wogóle wolno będzie emigrować, a roz 
porządzeniu m ają aopiero określić, z których 
krajów em igracja iua być wogóle zakazaną 
Żądanie aaucyi do CO 000 kor, od przedsiębiorstw 
emigracyjnych, nie daje żadnej gw arancji usu
nięcia n .dużyć, jcśM zważymy, jak  oltrzymiemi 
sumami te przedsiębiorstwa rozporządzają i  ope
rują. 1

Zważywszy, że Austrya jest dziś naiwiększem 
m iże państwem emigracyjnem, domagano się u- 
tworzenia osobnego urzędu emigracyjnego t. z. 
„Answanderuugsamt", w którymby się skoncen
trowały wszystkie sprawy emigracyjne. Tym
czasem projekt rząd iwy pr-zostawia sprawy emi
gracyjne nadal w różnych departamentach" i mi
nisterstwach, a propo mje utworzenie „przybocz
nej rady emigracyjnej* (Auswanderungsbeirath), 
bez żadnej kom petencji i egzekntywy. O społe
cznej opiece dla emigrantów me ma mowy w 
projekcie rządowym, natomiast zażądano*wnim., 
('podatkowania emigrantów. Za każdy bilet okrę
towy przedsiębiorstwa mają płacić io  koronjpo- 
datku, które albo odraza, albo powoli z czasem 
narzucą na biednych emigrantów.

Podaję tylko kilka uwag krytycznych, na 
prędce zebranych. Do obszerniejszej oceny pro
jektu ustawy emigracyjnej nadarzy się jeszcze 
sposobność, ale dziś zaznaczyć już można, że 
wymaga on bardzo gruntownych studyów i zmian, 
co oczywiście nie wpłynie korzystnie na szyb
kie załatwienie tej tak pilnej i piebącej spra
wy. Sz,

h m  E d j j K s .
(Telefonem). :

Wiedeń, 23 października.
Wczoraisce cxposć bar. Engda uważają dzien

niki za dowód, ża sy tu ac ja  finansowa państwa 
j e s t  b a r d z o  p o w a ż n a ,  tembardziej, że ex- 
posć nie mówi nic o przyszłych nadzwyczajnych 
w y d a t k a c h  w o j s k o w y c h  i potrzebnych 
z tego powodu pożyczka h.

„N. F r. Presse* tłómaczy tę  rezerwę bar. En- 
gla tem, że, jako prowizoryczny kierownik mi
nisterstw a skarbu, nie chciał teraz występować 
w parlameuc;e z temi żądaniami, jednak nieza
wodnie wkrótce to uczyni, j a k o  d e f i n i t y w 
n y  m i n i s t e r  s k a r b u .

„Die Z eit“ widzi w mowif bar. E uą la  po
średnią, ostrą  k ry ty k ę  polityki zagranicznej' br. 
Berchtolda, albowiem bar. Engel wyraźnie o- 
świadczył, że krytyczne położenie gospodarcze 
jest. następstwem p r z e s i l e n i a  z a g r a n i c z 
n e g o *  wyraził nadzie ę, że polepszeni syfua 
cyi gospodarczej łączy się z nadziejami uspo
kojenia stosunuów na zewnątrz.

l l r£ ą ^  I  K n s l m .
(Telefonem'.

Wiedeń, 23 października.
Rząd prowad.fi z Rusinami pertrak tac je  w 

sprawie z a n i e c h a n i a  o b s t r u k c y i .  P er
trak ta c je  te toczą się w podwóinym kierunku,

a mianowicie mają na celu osiągnięcie porozu
mienia w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
do  S e j m u  g a l i c y j s k . e g o ,  jako też zaspo
kojenie r ó ż n y c h  ż ą d a ń  R u s i n ó w  w spr  
wie z a p o m o g o w e j .

Równocześnie z t r n i  rokowaniami, jak zape 
wnia „Die Zeit“, czynią się w obozie n i e m i e 
c k i m  przygotowania do z w a l c z a n i a  o b 
s t r u k c j i  r u s k i e j .  Niemcy chcą k i’ka je 
szcze tylko dni poczekać na wyrnk toczących 
się z Rusinami pertraktacyj. Spodziewają się, 
że w zwalczania obstrnkcyi ruskiej wezmą u» 
dział chrześcijańsko-socyalni i Koło polskie.

Echo a M  Ma ptóRlsia.
(Tel. „N. Reformy*).

Wiedeń, 2? października, 
wczerajszogo posiedzenia Koła polskiego. — O „Ca- 

nadian Pacific*.
„N. F r. Presse" donosi:
Nie jes t wyklaczonem, że poseł Abrabamo- 

wicz, który w czasie wczorajszej dysknsyi w 
Kole polskiem stanął w sprzeczności ze swoimi 
towarzyszami partyjnymi, z ł o ż y  g o d n o ś  
w i c e p r e z e s a  K o ł a  p o l s k i e g o .

„Reicbspost*, która podaje bałamutne i ten 
dencyjne sprawozdanie z przebiegu wczorajsze
go posiedzenia Koła polskiego, twierdzi, że zwo
lennicy posła Stapińskiego o s t r o  a t a k o w a l i  
p o s ł a  A b r a n a m o w  i c z a  i wcła'i: „Na szu- 
b.enicę! Do krym irału l4 

Mimo, że Koło polskie, jak  wiadomo, pesta 
nowilo domagać się otwarcia dyskusy w spra 
wie kanadyjskiej, twierdzi, „Reichspost", że wi
docznie bardzo wielu osobom w parlamencie za
leży na tem, a b y  do  t e j  d y s k u * = y i i i i e  
p r z y s z ł o  i żo z tego powodu przebieg wczo
rajszego posiedzenia Koła polskiego jest b ar
dziej pouczającym, aniżeli różne interpelacje.

„Reicbspost*, która, od samego początku 
wadzi główną kampanię przeciw „Canadian Pa
cific* wywodzi dzisiaj wobec dyskusji, przepio 
wadzontj na wczorajszem posiedzenia komisy 
przeciw „ Austro-Amerikanie*, że jestto w pra
wdzie wcale pożyteczny temat, ale należałoby 
go odroczyć n a  i n n y  c z a s ,  a  nie zajmować 
się tą  sprawą obecnie, gdy na porządku dzień 
nym jest sprawa kanadyjska. Możnaby bowiem 
przez to wywołać podejrzenie, że chce si j dać 
aresztowanym funkeyonar/uszorn „Cnnadian-Pa- 
cific* sposobność do wym knięcia się z matni.

Kousres ffltM ®  [rmKlch.
Zimowy sezon polityczny we F ra n c ji  będ/fie 

bardzo ożywiony, choćby z tego tylko powodu, 
żo w maju roku przyszłego cdoędą s ę wybory 
do Izby deputowanych. Sezon rozpoczął się koD- 
gres;m pariyi radykalnej, po nim zaś nastapi 
otwarcie naczwyczainej sesyi parlamentu. 8 esy t 
zwyczajne rozpoczynają się automatycznie, na 
tomiast nadzwyczajne zwomje rząd wedle swo
jego uznania. Rząd nie ma powodu spieszyć się, 
prawdopodobnie więc Izba deputowanych zbie
rze si^ na obrady nie wcześniej, jak  dnia 4 li
stopada, a może dupierc dnia lllis topada . Izba

0
II.

Główną podstawą oskarżania żydów o mord 
rytualny jest dziś książka praskiego profesora 
i kanonika Augusta R ihlinga pt. „Żyd talmu- 
dyczny*, która wyszła w kilku wydaniach. Na
raziła ona autora na różne procesy, w których 
osłaniali go jego protektorzy ministrowie 
Gau sch i SchOnborn. Rohling zaś posługiwał 
się informacjami neofity Brimanna, którego je
dnak przeważnie nie rozumiał, tak, że Bnmann 
później sam wystąpił ostra przeciw przekręca 
D'u teicstów przez Rohlinga. W dziele swoj^m 
zmienia Rohling zarznt o tyle, że nie odnosi s:ę 
on iio spożywania krwi chrześcijańskiej przez 
żydów, lecz ty .ro  do przelewania tej krwi przez 
mordowania chrześcijan, i przedewszystkiem 
twierdzi, że pod tym wzglądem istnieje u ży
dów nstna tradycya, przechodząca z pokolenia 
na pokolenie. Do tego „dowodu*, k .ó iy  sJq oczy
wiście nigdy nie da ani przeprowadzić, ani ode
przeć, dodaje dowód z pewnego miejsca w pi
sanych wykładach kabalisty Lurii i z kilku 
miejsc w Zoharze; zawierają 0ńe rzekomo za
patrywanie, że przyjście mesjasza przyspiesza 
się przez ofiarę z krwi dziewic nieżydowskich, 
i że tio czwartego najlepszego pałacu dostaną 
się ci, którzy zabili akumów. t. j. cbrześcian. 
Strack w polemice t  Rohlingiem powołuje sję 
na swoje inne dzieło judaistyczne, gdzie 
wykazał, że słowo „akum“ jest wtrętem ccn 
zi ry, dalej na akta procesu Rohlinga z rabinem 
Biochem, w których to aktach zawarte jest do
kładne tlóuiaczeme tekstu kabalisty Lurii, myl
nie przypisywanego rabinowi Witalowi. In te r
pretowanie tych m.ejsc zajęłoby za wiele miej
sca, i Strack poprzestaje na dokładnem filolo 
gicznem sprostowaniu innych dwóch cytat Rob 
linga, óedna z nich wkłada w usta rabinowi 
EEazarowi Iowa „Nawet w Dzień Pojedi.an;a 
wolno przebić nieżyda, któryby napadał na sa
bat*. Zdaniem Stracka odnośny wyraz hebrajski

nie znaczy „nieżyd*, lecz „żyd nieświadomy 
prawa — całego zdania zreszfa nie należy brać 
dosłownie, charakteryzuje ono tylko fanatyczną 
nienawiść między uczonymi a laikami.

Drugi cytat wyjęty jest pizez Rohlinga z tal- 
mudu; podając tek*'; hebrajski drukiem, tlóma- 
czy on go tak- „Jeżeli kto umrze i pozostawi 
mat.ee niepełnoletniego syna, a dziedzice po oj
cu (bracia) powiedzą: niech się chowa u nas, 
metka zaś powie: niech mój syn chowa się I  
mnie — to należy go zostawić matce, a nie tym, 
którzyby mogli po nim dziedziczyć: mogłoby 
się bowiem zda-zyć (według analogicznych wy" 
padków wydarzyłoby się), żeby go zarżnęli w 
w wilię Paschy*. Z tego, zdaniem Rohlinga, wy
nika logicznie, że w razie potizeby zarzynano 
w ceh.ch rytualnych chłopców żydowskich, dla- 
czegóżby więc miano oszczędzać chrześcijańskich? 
Otóż Strack dowodzi najprzód, że słowom „maase 
haja" błędnie nadaje Rohling znaczenie często
tliwe, jakoby się takie fakty wydarzały, mają 
one znaczyć: bo zdarzyło się raz, że go zabili 
i t. d. Na dowód przytacza Strack inne ustępy 
z ksiąg hebiajskich, gdzie pewien zakaz lub 
nakaz uzasadniony jes t jednorazowem zdarze- 
iem; n . j, zakaz, żo wdowa karmiąca małe 

dziecko, ni b może wyjść za mąż aż za dwa la 
ta, z^arzylu się bowiem raz (maase haja), że 
jeuoa udusiła dziecko, aoy wyjść za mąż. T al
mud zresztą w inkryminowanym ustępie pragnie 

'cm małoletnich dzii aziców przed chci 
wymi krewnymi, a  nie zalecać mord rytualny 
ani też nie wspomina o nim jako "o czems co 
się samo przez się '-ozumie, co się często zd i 
rza. Dalej błędnie tłómaczy Rohling słowo: „sza- 
cbat:l przez „zarżnęli", n&da ąc mu znaczenie 
rytualne; znaczy ono, jeżeli jest użyte o lu 
dziach, tylko tyle, co: „gwałtownie zamordować, 
wyciąć*, na co Strach cytu,e kilkanaście miejsc 
z biblii i  talmudu, gdzie to słowo jest używane 
o masowom wycinaniu żydów przer nieprzyja
ciół. Po trzecie: nawet ze słów „w wilię Paschy0 
bynajmniej nie wynika rytualny charakter owe
go jednorazowego mordu. Dat< jest pizypadko 
wa, a jeżeli talmud ią  w jakikolwiek sposób

podkreśla, to tylko w tym seisie, że tego dnia 
ob«\va wykrycia mordu ry ła  najmniejsza, kafdy 
iest zaięty przygotowaniami świątecznemi i nikt 

ic wchodzi bez pr-ymasu do domu zmarłego, 
gdyż sh-einiłby się na 7 ani i me mógłby brać
udziału w święcie.

Mimo t )  „odkrycie* Roh.mga -akarm ilo na 
MfcW >7AS prasę antisemicką. Ausiryacki depu- 

» w a n  ś i i »  k « r t  to m ow o odkryte »io-
^  . miejsce z talmnda" odfotogra-

^ -XVI ■ X Y Il v i - ’!o  i 
ro m o t ć pismacS plotnjcb, a i w parlam-tt- 
c w r  1899 na plenarnem posiedzeniu poka
zywał ó W  fotografię i zuc.y.owawszy łóm acz- 
nie Rohlinga, dodał: „Terar już me ponogą 
>adno kłamstwa, wykręty!* a protokół
«tenogr..fi^zny w tem miejccu notm e: „Żywe 
okrzyki: słuchajcie! słuchajcie. Zyw„ wesołość, 
brawa i oklaski". Nb Schneider cytatę ową od
czytał jako odnoszący się do chrześcijan, gdy 
idnoń się ona chyba tylke do krw i żydowskiej] 
i  tylko Uohling przez smu e wnioskowanie za 
pomocą „cóż dopiero... prz^mosl ja  i na chrze
ścijan. . c,. ,

Następnie podaje Strack i analizuje szczegó
łowo wszystkie w y p ^ k i mo derstw, w Których 
zachodziło podejrzenie o mord ryfuam y, od 
wieku 13 go, w którym po raz pierwszy ono 
-się wynurzyło, ^  najnowszych czasów. W 
żadnym z tycb wypadków niedowiedziono is t
nienia mordu rytualnego,  ̂ chyba że za dowód 
będzie się uvrażało_ zezaamaj wymuszane na ży
dach w średnich  i  noi.szycn wiekach to rtu ra
mi; wielokroć a. .tomiast wykazywałri się, że 
poszlaki fabrykowane były s-.tucznie w celu 
lompromitowania żydówu Niektoi, e morderstwa 
iokonane przez żydó .v ua chrześcianach, miały 
ia celu pozyskanie leków albo wywarcie zem 
(ty. Ilistorjezm e jednak i te fakty nie są do 
wiedzione. W r. 12^6 Krzyżowcy zabili w 
Fuldzie 34 żydów obp^ga pici za to, że podo
bno dwaj żydzi z-bili pięciu synów pewnego 
młynarza i  krew ich ściągnęli do worków p - 
nazanych woskiem. Jedynym dowodem winy 

żydów było wtedy ich przyznanie się na tortu

rach, a i ono opiewało tylko w kierunku uży
cia krw i na leki. Cesarz niumiecki Fryderyk I I  
zarządził z tej okazyi śledztwo, które dało ten 
wynik, że żydów w Fuldzie i całych Niem
czech uwolniono od zarzutu o mord rytualny, 
a papież Innocenty IV  wkrótce potem wydał 
zakaz podnoszenia tego zarzutu przeciw żydom. 
Zakazy te ponawiało potem bardzo wielu pa
nujących i papieży; w Polsce Bolesław V ksią 
żę "liski i wszyscy królowie, od Kazimierza 
Wielkiego począwszy. Szczególne też jest, że 
znany surowj dekret Ferdynanda aragońskiego 
i Izabelli katolickiej z 15-go wieku, rugujący 
żydów z Hiszpanii, wcale nie zarzuca im mor
du rytualnego.

S tare kroniki opowiadają nadto, że jeszcze 
w w.ekn 12 tym zdarzyło się kilka wypadków 
ukrzyżowania *3z: eci chrześciańskich przez ży
dów w czas Wielkiej nocy, a ’e chrześciańskiej 
nie żydowskiej. Były to jednak zapewne aaiy 
zemsty za liczniejszo o wiele okrucieństwa, do
konywane przez chrześcian na żvaacn. Gdybj 
to by y mordy rytualne, popelnianoby je przed 
Paschą żydowską lub około Dnia Pojednania; 
krzyżowanie chrześcian w chrześciańską Wiei 
kanoe miało oznaczać, że czyni się chrześcia- 
nom to 'sam o, co niegdyś uczyniono Chrystusowi

Autor zauważa też trafnie, że nic dzii/nego 
by niei było, gdyby w c'ągu wieków trafił się 
wreszcie raz jakiś rzeczywisty murd rytualny: 
byłby on jed rak  skutkiem suggestyi, wywiera
nej przez ustawiczne ponawunie owego oskar
żenia i-mógłby się trafić jakiś osobnil niepo
czytalny, któryby zechciał naprawdę sp óbować, 
jair smakuje krew chiześcijańst- W końcu prze
prowadza autor duwól „a co r.ra rio": gdyby 
mord rytualny był nakazany albo przynajmniej 
zalecany, zdorzałby się coroczni, żydzi ortoksal 
ni sprowadzaliby sobie w razie trudności krew 
chrześcijańską r A neiyki, z^CLin i t. p , byłaby 
ona cenny a- artykułem handlu — o tem jednak 
nigdy nic nie słyszano. Gdyby zaś wśród ży
dów powstała jaka sekta zbrodnicza, uprawia
jąca taki mord, to żydzi samiby ją  z pewnością 
u siebie stłumili wycierpiawszy przez tyle wi<-

kóv tyle prześladowań wskutek owego podej
rzenia. j

Wreszcie kwestya: w jaki sposób ono właści
wie powstało? Głównym źródłem podejrzenia 
był zabobon średniowiecznych chrześcijan co do 
cudownych własności krwi. Przypuszczali oni 
oczywiście istnienie ■ takiegoż zabobonu i u ży
dów. których jeżyka, zwyczajów i religii nie 
znano, przeciętnie bowiem żydzi zawsze wie
dzieli ęrięce; o narodach, wśród których m iesz
kali, niż te narody o nich. Podejrzenie podsu
wała jeszcze ta  okoliczność, że mace sporządzali 
żydH ze szczególaerui dla chrześcijan niezrozu- 
miałemi ceremoniami i że w czasie Paschy na 
pamiątkę dzieci wj mordowanych przez trędo
watego Faraona i innych męczenników żydów 
skieb, pili cztery kielichy w n a , giówme czer 
wonego. Powszechnie zie :ztą wiadomo, że pier
wsi chrześcijanie posądzani byli również o za- 
Dijanie dzieci i picie ich krw«, gdyż po.anie 
nie rozumieli symbolicznego znaczenia Komunii 
św. Żvdzi to wówczas tanże trochę się przyczy
nili do rozszerzenia owych fałszów, za co ich 
później spotkał s^ogi historyczny rewauz. — 
W Chinach i r a  M adagaskarze tubylcy zarzu
cali chrześcijańskim m isjonarzem mordowanie 
uz-eci w celach czarnoksięskich i do rzezi w 
Tientsinie z roku 1871 to podejrzenie służyło 
za hasło. 1 odobne zarzuty stosowano w Euro
pie do znienawidzonych partyj pjlityczDycli, dc 
woluomnlarzy, a znany angielski pisarz Tackę 
ray opowiada, że jego mnrzyn wskazał ir t  raz 
jakiegoś człowieka i tajemniczo szepnął: Tó on, 
to Bonaparte! Co Ąfień zjada trzy owce i tyle 
dzieci, ile złapie!

Od siebie jeszcze dodamy, że widocznie samo 
wyobrażenia zabijania dzieci i konsumowani? 
ich dla naiwnej fan taz ji je s t szczytem zbrod
ni, zn? jdoj^mw je w.ęe także w wieiu baśnmcL 
choćby o „ J a s a  i Małgosi*. Otóż jest to szcze
gólnym paradoksem historyi, że człowiek, za
pragnął w łasną bajkę odnaleść w rzeczywisto
ści, szuka już siedm wieków, szuka — i doszu- 
rać się nie może, Karol Irzykowski.
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Jepntow anych zajm ie się przedew szjsrkiem  bu
dżetem na  rok 1914, równocześnie zaś sena t bę
dzie obiadow ać nad przedłożeniem o podatku 
lochodowym.

Tymczasem obraduje kongres party, radykal
nej w Pan. Przeciwnicy radykałów, zarówno 
z lewicy, jak z prawicy parlamentarnej od da
wna zajmują się tym kongresem, n ij szczędząc 
wedle potrzeby rad lub gi óźb. Zwłaszcza dzien
niki reakcyjne i umiarkowane usiłowały udowo- 
dnić, że radybali przez swoją zbyt rzekomo a- 
gresywną polityką kościelną i szkolną oslab.li 
swoją partyę i rozluźnili w nie] karność P rasa 
owa twierdzi, że wyborcy nie pochwalają „au- 
tyklerykalnego fanatyzmu" radykałów, od któ
rych coraz bardziej będą się oawracać przy wy
borach, a skonstatowawszy ten fakt, mający 
zgoła inne przyczyny, radzi radykałom, ażeby 
przyjęli politykę oportnnistow, zbliżonych do 
grupy umiarkowanych.

Otóż roztrząsając politykę partyi radykalnej 
z ostatnich lat dziesięciu, spostrzeże każuy, bez 
względu na to, czy podziela jej zasady, czy me, 
że właśnie zbytnio hołdowała oportunizmowi i 
przez to straciła dawny wpływ. P artya rady
kalna obejmuje w Izbie deputowanych dwie 
frakcye: lewicę radykalną, która liczy 111 człon 
ków, tudzież lewicę radykaluo-socyalistyczną, 
która ma 147 człuuków. Do tego należy doli 
czyć tycn 32 członków grupy republikańskich 
socyalistów, którzy szli z radykałami, zwłaszcza 
podczas obrad nad reformą wyborczą i przy
wróceniem trzyletniej służby wojskowej. Te trzy 
frakcye rozporządzają 290 głosami.

Mimo to przy rozstrzygających głosowaniach 
nad kwesryam, zasadniczemi grupy te nigdy me 
zjednoczyły więcej, niż 230 głosów. Na podsta
wie lisi głosowania stwierdzono, że ci deputo
wani w liczbie 60, którzy wbrew karności par
tyjnej szli z rządem, należeli wyłącznie do obn 
grup partyi radykalnej. Są to onortnniści naj
gorszego rodzaju, którzy czasem przy wyborach 
występowali jako kandydaci przeciwko arzędo- 
wemu kandydatowi p a r iji radykaluej, a dzięki 
poparciu umiarkowanych i klery kałów zdoby 
wa'i mandaty. Takim oportunistą i dwuznacz
nym członkiem partyi radykalnej iest deputo
wany Boutand, który dzięki poparciu kleryka- 
łóv. zwyciężył przy wyborach urzędowego kan- 
dj data radykalnego, byłego deputowanego Yi- 
gouroux wybitnego członka partyi.

Na kongresie w Pan obradowano też nad 
oczyszczeniem partyi z tak niepożądanych ży
wiołów. Liczebna siła stronmctws, uczkulwiek 
bardzo pożądana nie rozstrzyga sama w walce 
parlamentarnej. Każde stronnictwo musi opierać 
s.ę na karności członków i woli być liczebnie 
słabszem, a karnością i solidarnością silniejszem. 
Kongres w P a r obiadował nad pozbyciem się 
niefortunnych oportunistów, nad tak  zwaną 
„amp liacyą part, i". Zapadła następująca uchwa
ła: „Kongres zaprasza deputowanych i senato- 
~ów, należących do partyi, ażeby od chwili ze
brania się parlimentu, a najpóźniej do dnia 31 
grudnia 1913 c. utworzyli jednolite stronnictwo 
.. tycb ciałach prawodawczych, stronnictwo, do 
którego m«ją jedynie naieżeć z wykluczeniem 
każdej ;nnej grupy". Ta rezulucya z<' tała uchwa 
łona na podstaw.e nowego artykułu 68 regula
minu partyjnego. A rtykuł ów powiada, że człu- 
nek partyi radykaluu-socyahstyczLej nie m iże 
zapisać się (sdascrire) do żadnej i :nej grupy, 
lub partyi.

K ingres obradował także nad stosunkiem
partyi do S ocja listów . O t02 rozm aici przyw ód
cy socjalistów  w prasie swojej omaw iali z ogro
mną wstrzemięźliwością snrawę stosunsu obozu 
Sopyaligyemego do radykałów. W dniu otwar
cia kongresu radykałów Jani ós w org .nie swo- 
:~i „Huraanitć" oświadczył wprost, że niema 
obecnio potrzeby zajmować się myślą ponowue- 
g ) utworzenia bloku z socyalistów i radykałów. 
Jaures sądzi, że socjaliści równie jak  radykali 
powinni ®zmucnió s.ę na wewnątrz i zorgani
zować na eżycie, zachowując wobec siebie sa
modzielność.

To stanowisko socyalistów jest zrozumiałe. 
Socyaliści stało odnosili koizyści z rozkładu 
partyi radykalnej, Pod hasłem wyborów pro
porcjonalnych walczyli z radykałami w sposób 
bezwzględny podczas ostatnicn wyborów w r  

■ li i to przy pomocy żywiołów reakcyjnych. 
Dzjęki poparciu klerykałów weszło do Izby de
putowanych kilk iuastu socyakstów przeważnie 
na koszt radykałów. SocyaHści chcą tedy mieć 
wolne ręce, ażeby dalej' odnosić korzyści ze 
szkodą radykałów i diatego Jaures nie myśli
0 sojuszu z partyą -udybalną.

Na kongresie w Pan omawiano żywo sprawę 
porc mmieniu się z socyalistami. Większość de
legatów podzielała zdacie Pelletaua, który  do
wodził, ża jest obowiązkiem radykałów ofiaro
wać socjalistom sojusz, celem wspólnego zwal
czanie żywiołów reakcyjnych. Odpowiedzialność 
za odrzucenie sojuszu — mówi! Pelletan — 
spadnie na socyalistów Mniejszość kongresu 
uważa utworzenie bloku ze skrajnej lewicy za 
p tó  piane, a 'e  nie sądzi, ażeby minio być w* ka- 
zanem narzut»uie się socyaiistom. O formalnej 
UC yale w tej kwesty i niema dotąd wiado
mości.

Oto dotychczasowy przebieg kongresu rady  
kalnej partyi. Jeżeli obrady kongresu rzeczy
wiście przywrócą stronnictwu temu dawną kar
ność, sprężystą organizacyę i solidarność, W 
takim lazio radysali mimo znacznych niepo
wodzeń będą mogli odzyskać n a leży ty  wpływ 
na rządy kraju. Oczywiście musi tan ie  n a stą 
pić rewmya program r i jasne określen e syo- 
.ego itauowiska wobec spraw  tak  doniosłych
1 trudnych, jak  projekt podatku dochodowego 
że w -mienimy tyiko tę  jednę, ale nadzwyczaj
nie drażliwą kwestyę.

P . B ernstein, któremu krytyka zarzucała •  
pierwszych zaraz wystę] Cw nadmiar efekciarstwa, 
zapragnął dla odmiany zabawić się w  głęnukiego  
psychologa, znawcę serc kobiecych i w ysunąć pro
blem obyezajuwo-etyczny na tle trójkąta mał
żeńskiego. „Tajemnica" —  ten najnowszy produkt 
muzy teatralnej, Bernsteina, miała w łaśnie dow ieić  
inw encji autora w sferze problemów miłości mał
żeńskiej. Zam,ast tego dowiodła, że w zbyt po
spiesznej robocie teatralnej szwy popękały i  odsło
niły pod lekką powłoką psychologicznej zagadki, 
osłoniętej do ostatka „tajemnicą", gonitw ę a 
dreszczem i efektem zręcznego rutynisty, Przede- 
wszystkiem r2«cz zbudowana j6at w adliw ie. Trzy 
akty, które według przeuisu sztuki dramatycznej 
francuskiej powinny być krótkie i zw ięzłe, długością 
swą najgorzej usposabiają audytoryum teatralne 
Po za tem ukcya sztoki r o z li ia  na dwie pary 
małżeńskie i  rozw iiana na dwie strony równolegle, 
traci na sile wyrazu i pozostawia w rażenie mdłe.

Mamy przed sobą dzieje dwóch par małżeńskich 
Jedna już BKojarzona, szczęśliw a na pozór —  droga 
w "tedyom tworzenia się, w iąże się z sooą W toKU 
.k c y l po to, aby w akcie trzecim zaprowadzić ko
chające się małżeństwa naa brzeg przepaści, z któ
rej je autor w yciąga sprytnie zadzierzgniętą „Ta
jemnicą".

W łaściw ie treścią intrygi są dzieje tógo drugie 
go maiżeńBtwi, ttóre  zręczna i demoniczna pani 
Gabryela Jeanelot, żona malarza, kojarzy, a nastę
pnie sprytnie ukutą intrygą usiłuje rozerwać. Jesr. 
to kobieta wynaturzona, typ ciekaw ie skonstrnuws 
ny. Znajduje ona rozkosz w złośliwem  niszczeniu  
szczęścia drugich. Oriarą jej Intrygi pada serdecz
na przyjaciółka H eurysa, którą ona kojarzy w szczę
śliw y  zw iązek a Dyonizym de Guena, N ;e mogąc 
jednak znieść widoku ezczęśc*a tej pary. wyzyskuje 
tajemnicę H enryzi, która na kiika la t przed ślubem  
miała nieplatcniczny romans z pięknym Karolem 
Ponta T ulli, sprowadza tego pana pod swój dseb 
w chw ili, gdy Henryka z  mężem gości u niej i na- 
stęi n ie zwraca Dyonizmnu uwagę na stosunek tych 
dwojąc. Zazdrosny do szaleństw a Dyonizy wpada 
w rozpacz, chce rozejść się z żoną, ale autor zrę
cznie obmyślaną intrygą zwraca bioń przeciw In- 
trygancce Gabryeli, która, zdemaskowana, wyznaje 
wszystko swemu mężowi. Następuje zgoła już ba
nalne 1 śm ieszne pogodzenie 11 ę obn par, to jest 
Gabryeli z mężem i Henryki z Dyonizym —  za
kończone przebaczeniem i miłosnym nśnskiem .

W adą sztuki^ jest z jennoj strony brak k»n*e- 
kwencyi w  przeprowadzeniu zarysowanej nie bez 
zręczności lin ii dramatycznego pomysłu, z drogiej 
chybiona charakterystyka psycnologii bohaterki sztu 
ki —  na piacu zaś pozostaje tylko pospolite efek
ciarstwo d świadczonego majstra sceny, który po
tknął się Jw zamierzeniu, przechodzącem zasoby 
jego talentu.

Tych usterek sztuui, zagradzających jej drogę 
do powodzenia, nio mogło uratować naw et doskona- 
łe  jej wykonanie na krakowskiej scenie. Tani Sol
ska, prająca rolo Gabryeli, św ietn ie w cieliła  się  
w typ psycnopatycznej inirygantki i oduara go z 
całem wirtuozostwem techniki w roli, leżącej w peł
ni w ramach jej artystycznego indywidualizm u. —  
Psychologiczny Kontrast typu biernego zakocnanej 
w mężu, »  niezdolnej do czynnej walki kobiety, 
stworzyła w roli Henryki p. Bednarzewska, akcen
tując w pierw szym  rzędzie uozucio przyw iązania de 
męża.

P . Adwentowicz niew ielką, bis eilnrmi rysami 
nakreśloną figurę Aha iwera miłości Karola oddał 
św ietnie, mieiscmni z ogromną siłą, dobrze akcen 
tując wy buch rozbudzonego ponownie nczncla. N ie-
nnt«] wdzięczno polo znalazł p. KoMŁukl, jako
Gabryeli, Tspokojny i zrównoważony. Szczerość 
i p rai da, eoenejąee grę p. KosinaKiego, w  tej roii 
znalazły udpuwiedni i doskonały wyraz. Zawsze peł
na 'tomysłow-.ści p. Czaplińska okrasiła zespół sztu
ki doskonale zagraną rulą ciotki.

W ystaw a sztoki, staranniejsza, niż zw ykle, za
służyła na uznanie.

Niej owodzeme sztuki przypisać można w pewnej 
mierze taksę tej okoliczności, że w ystaw ioną zo
stała w c ia s ie  zgoła n ie odpowiednim podczas dni 
obchodu rocznicy narodowej, który to dzień powi
nien był być oddanym sztuce z rodzimego reper- 
toarn o nastroju, zgodniejszym  z powagą chwili.

W . P r .

T e a t f  i m i e l s k i .
i T ęjapinlca Sztuka w 3 aktach. H. Bernsteina 

Nazw »kc- Henryka Bernsteina stało się w obeeuem 
ubóstwie wybitnyen talentów twórczych w teatrze 
francuskim —  rodzajem reklamowej etykiety. Po 
suh-esach „Z odzieją" i całego szeregu sztuk po 
żonglerslu zbudowanych, która pod tą  etykietą 
obiegły sceny europejszie, dziś wszystko, co ychodziw 
z pod pióra Bernsteina ma wstęp do repeotoaru 
teatrów stołeeznyoh, a za niemi obiega świat cały.

ymczasem okazuje się, że p. Bernsteinowi zaczyna 
nie starczać pomysłowośai i talentu. Już przedostatnia 
jego sztuka „La Rafale" doznała bardzo sceptycz- 
Łsgo nrzyjęgia, icąca zaś bezpośrednio po mej „Ta
jemnica" ma już wybitne znamię cofania się ta 
lentu.

K r o a lk a .
K r a l ri] w ,  23  października,

Wystawa pamiątkowa po ks. Józefie, w  osta
tnich godzinach przed otwarciem wystawy nade
szło wspaniałe umeblowanie salonów księcia Józe
fa z pałacu w Jabłonnej od pp. Michałów Pole
skich z Rokitna, ks.ącę Ludwik do LIgne, wnnk 
Karola, ożenionego z  słynną Heleną księżną Maj- 
sale>ą, nadesłał z swego zamku Bebeil, za iustan- 
cyą bawiącego n niego prot. Jerzego hr. Myciel- 
Bkiego dwa portrety, przedstawiające marszołka 
Ludwika de Llgne i syna jego Karolo, najbliższe
go prz; jaciela ks;ęcia Józefa. Oba te portrety są 
oryginałami, trałowanymi przez malarza Leclerc. 
Liczne przedmioty pamiątkowe nadesłali przede- 
W8zy3tkiem pp. ks. Ssnguszkowa z Gumnisk, dom 
ordyna ki hr. Miernszew«kich z Krakowa, *rs. Je 
rzy Lubomirski z Rozwadowa, p. Paulina z Mi- 
awskich Obrupalska, Antoni Kaz m erz hr. Wo- 

-ł- .akt Frrbowa, Helena Laskowska z Branic, 
p. Ludw k W  >źniakjwt,kt, p Franciszek Macharski 
p. Stanisław Trzywdar Burzyński, dr Maksymilian 
Laksberger, p. W-adysław Po 'hwe-lski, dr Włady
sław Kluger z Krakowa, hr. Loś Wincenty z Dę
bnik, Stanisław Baranowski z Nowej Wsi pogór- 
nej, hr. Antoni Wudziuki, książę biskup Sapieha, 
p ro t St. Tarnowski, prof. Bieńkowski imieniem 
gabinecn arcneologiczuego. Małkowska, dyr. Kowal
ski i ks. dr Józef Caputa z Krakowa.

Ciąg dalszy wystawców podamy w najbliższych 
dniach

03iipi i u krakow skich sąd ach  są coraz 
nieznosiejsze. Osławiony „system oszczędnościowy", 
który spowadowat znaczne zmniejszenie sił pomo
cniczych w kanceloryach sądowych, a co za tem 
idzie, spóźnienie w załatwieniu agend ze szkodą 
oczywistą stron —  święci obecnie nowy trjumf. 
Oto, jak nam donoszą ze sfer prawniczych —  w są
dach krakowskich przyjął się od pewnego czasu 
zwyczaj wysyłania aktów do przepisywania roz
maitych spraw sądowych do... z a k ł a d u  k a r n e 
go  w W i ś n i c z a ,  które to przepisywanie poru- 
czane Dy w a b e z p ł a t n y m  s i ł o m ,  bo w i ę 
ź n i o m .  Pomijając, że dzieje się to z krzj wdą 
wielu nkwalifikuwanych pisarzów, któryen do sądn 
~.ę nie przyjmuje, wysyłanie aktów powoduje zna
czne przykrości d 'a  stron procesowych, utrudnia 
im bowiem możność badania i przeglądania aktów, 
trzymanych w Wiśniczu przez całe tygodnie. Mo

że odpowiednie władze sądowe zechcą usunąć te 
niewłaściwości. Zaznaczamy, że wysyłka autów do 
Wiśnicza odbywa się ciągle zarówno ze strony są
dów karnvcb, jak i cywilnych (szczególnie z od
działów egzukucyinych).

Skarżą Mę także z kilku stron, że prezydyum 
sądu powiatowego cywilnego przeznaczyło salę roz
praw Nr 1 na II  piętrze budynku przy ul. Grodz
kiej zamiast —  jak dotąd było —  wyzni zyć 
wszys.bie sale rozpraw na parterzu. To rozmie
szczenie rozpraw jest dla adwokatów i stron bar
dzo uciążliwe, co naraża strony i udwokarow 'Ja 
dezoryentacyę i wytwarza możność spóźnienia się 
na rozprawę.

P raca  fizyczna m łoazieiy  szkolnej. Wobec 
głosów, iż na rozwój fizyczny młodzieży szkolnej 
zarobkowa praca fizyczna w czasie feryj, zwłaszcza 
nadmierna i wykonywana bez odpowiedniego nadzo
ru i opijki, oddziały wuje źle —  Rada szkoIub Lr. 
wydała okólnik, poświęcony temu zagadnienia. 
Stwierdza ona, że przed kilku laty rzucono w kraju 
naszym hasto, skierowania części młodzieży do ro
bót polcych, ziemnych i t. p., wogóle do płatnych 
prac fizycznych w czasie wakacyj i że za tem 
hasłem poszła przeważnie zmnazona koniecznością 
zarobku, spora liczba młodzieży. Sprawą tą  tak 
ważaą i zasadniczą, bo dotyczącą zdrowia fizyczne 
Pio i duchowego naszej młodzieży szkół średnich 
nie zajmowały się dotychczas poważnie, ani grona 
nauczycielskie poszczególnych zakładów, ani towa 
rzystwa nauczycielskie. Jest —  podnosi Rada szkol 
na — rzeczą bardzo pożądaną, aby sprawa zatru 
dnienia uczniów szkól średnich w czasie wakaoy; 
płatnemi robotami fizyc^nemi, zajęły się w naszym 
kraju gruntownie koła pedagogiczna i lekarskie, 
to ze stanowiska wychowawczego, społecznego, ety 
cznego 1 hygienicznago. W tym celu Rada poleca 
aby sprawa zatrudniania uczniów ptatną pracą fi 
zyczną w czasie wakacyj, była przedmiotem obrad 
na osobnych konferencyach gron nauczycielskich 
aby z tych konferencyj w najbliższym czasie prze 
słano Radzie sprawozdania.

EcilO U: oczvstoŚci k rakow skich , w  uznpełnie 
nieniu sprawozdania naszego z pocnodu podczas nie 
dziein6j uroczystości na cześć księcia Józefa, dono' 
simy, że w pochodzie kroczyła także deputa-ya kra 
kowskiego Kota mieszczańskiego z  pięknym wień 
cem.

Z komisy] dla przemysłów konnesyonowa
nych. Wczoraj odbyto Bię posiedzenie dla przemy 
słów koncesyonowanych pod przewodnictwem wice 
prezydenta m, p. dr. Henrvfea Szarskiego.

Komisy a Imieniem Rady miasta Krakowa, wy 
dała:

1) przychylną oninię co do: a) podania o Kon 
cesyę na prasę drukarską, b) na wypożyczalnię 
książek, c) na drogueryę (a powodu zmiany wnaścl 
cielą), d) na dorożkę.

2) odmowną opinię co do: r )  tezech podań o 
koncegyę na biaia stręczeń, b) tu ech  podań na 
drogueryę, o) dwóch p«jdań o konceayę na sprze 
daż trucizn.

C zejo  en cą  żydow scy socyaliśc!. Onegdaj roz
począł uię w Krakowie, w lokalu przy ulicy Ska- 
łecznej pod 1. 5, zjazd żydowskich socjalistycznych 
akademików z całej Galicy i. Przybyło 17 aeiega 
to w z 8 miast gaiicyjsziub. Zjazd ma nstalić me 
tody pracy tej młodzieży wśród mas żydowskich. 
Przewodniczą obradom pp, Sohn r  Przemyśl 
W asserberger z Krakowa. Między Inn mi wygłosił 
wczoraj akademik krakowiaki, p. Wmaslitz, referat 

t- „Nasza ideologia". Uchwalono po tym rtfera 
cie jednomyślnie rezslucyę, w której stwierdzono, 
że młodzież ta  bierze udział w rucha robotniczym

Ł i^ds r d  w n o a p  rw w n i  e n i  a  J tj * y k u  Ay-
d o w s k i e g o  w d z i e d z i n i e  ż y o i a p r a w n o -  
p n b l i  c z n  e g o  oraz d o m a g  a s i ę  o d r ę b n y c h  
s z k ó ł ż y d o w s k i c h .  Akadendk W  a n d e i z Bro 
dów zaatekował w dysknsyi referenta 1 prezydynm 
za to, że zebrani w c.iasie obrad posługują się ję
zykiem polskim. Od jj o wiedziano mu, że język poi 
ski służy zebranym tylko do łatwiejtzego porozu
miewania się. P. W ander żądał przemawiania w 
żargonie i tak sam przemawiał.

Przebieg tych obrad wywołał w mieście słuszne 
olurzenie.

Znaleziona czaszki, w  czasie robót około bu
dowy linii tramwajowej w ulicy Lubicz natrafili 
robotn icy  na grupę czaszok i Kości Judzk ich  w gię 
bokosci 5 metrów poniżej terrnu niwelacyjnego. 
Czaszki przewieziono na cmentarz rakowicki.

Kradzież na plantach. Akademik Al. G. w ra
cał wczoraj w nocy do domu po werołej zabawie 
1 m iadł na ławce na plantach przed uniwtr jyt, - 
tem, aby odpocząć. Wkrótce zasnął, a gdy się obu
dził, spojtrzegł brak pugilaresu a pewną kwotą, 
Kapelusza, brauninga, cwikiera I książki „Dzieje 
grzechu" Żeromskiego. P. G. otrzeźwiał w tej 
chwili zupełnie, ale na nio mn się to jnż nie 
zdało.

A resztow anie 087U8ta. Wczoraj are°z' owak* tu 
tejsza policja 30-letniego Aleksaudra re i Bolesła
wa Ostaszewskiego, pochodzącego z Pułtuska gub. 
warszawskiej, pod zarzutem kilka eszostw. Zagad
kowy ten jegomość, stóry przez pewien czas miał 
być księdz m w Ameryce, ogłaszał bię tntaj jako 
nauczyciel języków: francuskiego, angielrkiego, wło
skiego, rosyjskieg 1 i trabsniego, br ił od zgłaszają
cych się osób zaliczki, a lekcyj z niemi nie odby
wał, bo języków tych poprostu nie znał. Oprócz 
fego zbieraj on przy pomocy bloczków składki na 
rozma;te narodowe celę, a zebrane fundusze z i- 
trzyrcywał dia siebie. Arosztowauy wydał awego 
czasu widokówki polski®, oflarująo 10 procent na 
rzecz T. S. L. W  rzeczywistości jednak zarząd 
T, S. L. mc nie wiedział o tem wydawnictwie, a 
tem bardziej o przyr^ecz-mych 10 proc., których 
Ostaszewski towarzystwu wcale nie wypłacał. —  
Aresztowany grasował dawniej we Lwowie i przed
stawiał się jako „licencyat wszystkich nank filo
zoficznych".

Przojechanifl. Wczoraj po południu wezwano 
pogotowie ratunkowe na Kazimierz, gdzie leżał na 
ulicy Izaaka 4-letni Ozyaso Seidenfeld ciężko po
raniony w głowę. Jak  bię okazało, chłopczyk biegi 
przez ulicę i wpadł pod nadjeżdżający wóz. Pogo
towie opatrzyło chłopczyka i oddało opiecj domo
wej.

Zapisk! policylne. Wczoraj iresztowała policja 
dwóih 15-ietnich chłopców, Edmunda Szostaka i 
Andrzeja Wacha, którzy na fctacji Kolejowej w 
Grzegórzkach kradli towary porcelanowe z wozów 
kolejowych. Aresztowano również 37-letniego Sta
nisława Jałochę, znanego dobrze poiieyi osobnika, 
który chodził po aomacn, odKięcał lampki elektry
czne i zabierał jo. Przychwycono go podczas tej 
„roboty" w gmachu powiat. Kasy oszczędności, Do 
mieszuania kapitana Measerklingera przy ni. Kar
melickiej pod 1. 9 włamał się wczoraj jakiś sprawca 
i skradł Kilka przedmiotów wartości 60 koron. 
Wczoraj w ieczoiem  aresztowani zortali w Rrahu- 
wie 19 -le tn i Stefan Chrząszczewskl. kucharz z  Ra

domia oraz 17-letni Stanisław Adamski, b. uczeń 
azkoły przemysłowej, równlaż z Radomia, którzy 
przybyli do Krakowa przed tygodniem, zakupił 
braun.iigi I większą ilość naboi i wałęsali się po 
mieście Łez zajęcia.

Z  k r & j a .

T arnów , 22 paźlziernika. (Prywatne sj-aiuaryam 
żeńskie. — Wycieczka naukowa ze Lwowa. —  
Szkoła podoficerów.)

Czyniąc zadosyć potrzebie żywo odczuwanej w 
mieśc<e i okolicy, oddział tsrnowsid Towarzystwa 
pedagogicznego założył przed 13 laty prywatne se 
minarynm nauczyc.olskie żeńskie. Ponieważ Towa 
rzystwo nie rozporząuzało własnym lokalem, przeto 
za zezwoleń em Rady szkolnej umieściło stworzony 
Drzez się zakład w budynku szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. Franciszka Józefa, zmieniając nazwę 
seminarynm na wyższy kurs naukowy. Mimo zmia
ny nazwy chaiakter unrsu pozostał niezmieniony 
Starania Tow. pedagogicznego o nadanie prawa 
publiczności wyższemu kursowi naukowemu nie od 
nosiły Bkutkn, gdyż najwyższa nasza magistratom 
szkolna pozwolenie co do prawa publiczności uza' 
lezniła od wynajęcia osobnego lokalu. I  byłby ten 
stan rzeczy trwał jeszcze czas dłuższy, gdyby nie 
zarządzenie inspektora okręgowego, który godziny 
udzielane na knm e przed połndniem przeniósł we 
wrześniu b. r. na popołudnie, tak, że nauka trwa 
od godziny 2 do 7 wieczorom.

To pedagogiczne zarządzenie nio było na rękę 
rodzicom i nczenicom, ii który oh znaczny procent 
mieszka aa odległych' przedm eściacb, iak n r: Po 
gwizdowi©, Strusinie, Zabłocin i na Grabówce, a 
niektórzy nawet na Rzędzinie. Towarzystwo pedago
giczne. pragnąc ten stan anormalny- jak najrychlej 
usunąć, poleciło komisyl „ad hoc" wybranej jak 
najprędsze wynajęcie lekaln, wychodząc z bardzo 
słusznego założenia, że powrót młodych panienek 
do domn o godzinie 7 wieczorem jest co najmniej 
nie pedagogiczny. Mieszkanie wynajęto s pasażn 
Tertilów; jest ono bardzo eleganckie i odpowiada
jące wymaganiom, stawiany m przez Radę szkolną. 
Kumisya oglądnęła się również za odpowiednim 
kierownikiem zakładu i wybrała dyrektorem p. Le
cha, inspektora pozostającego na urlopie. Uchwały 
komisyi wydział Tow. pedagogicznego pod przewo
dnictwem dyrektora Parasie^icza aprobował jedno
myślnie. Z chwilą przeniesienia k w a  do nowego 
•okalu, co nastąpi w najbliższym czasie, wyższy 
kurs naukowy zmieni swą nazwę Da prywatne sa- 
minaryum nauczycielskie żeńskie. Ze zmianą nazwy 
Tow. pedagogiczne i odoowiednie czynniki poczy
nią energiczne starania o uzyskanie prawa pub
liczności, co jest tylko kwestyą czasu.

Pod przewodnictwem docenta p. Stanisława Przy- 
byłkiewicza, j.rzybyła wczoraj do naszego miasta 
wycieczka rygorozaatów akademii weteryn ry.i ze 
lawowa. Wycieczkowcy w liczbie 19 żwiedżi i w 
Gumniskach stajnię palacnwą, obory i chlewnie, 
oraz obory w Rzędzinie, TsrnoWcn, Chyszowie i 
tłwierczkowie. Rzeezowyuh objaśnień w Gumniskach 
udzielał wycieczkowcom z wieiką uprzejmością p. 
Matecki, tnscektor roiniezo-hodowlany.

Przy szkole realnej powstała szkoła podoficerów. 
Uczą profesorowie szkoły realnej, nanka trwa dwa 
lata i w tym czasie uczestnicy mają przerobić ma- 
teryał z Jat ezterech, poczcm dopiero mogą zasia
dać do egzaminu, mającego im ułatwić wstęp do 
urzędów. Dyrektorem szkoły jest p. Trochnowski, 
dyrektor szkoły realnej.

Nowy Sącz, 2L pi ździernika. ■ (Wystawa obra
zów. — Z ruchu umysłowego. —  Wynik zbiórki
Towaraj nlwm Bfchwły T .< e i» J . ■ . ,*■ nJ— 4 —
mania.)

Zapowiedziana wystawa obrazów ilustrujących 
dzieła H. Sienkiewicza, oprócz tego zostanie we 
czwartek 23 b. m. w dawnym lokali banka eskor
towego. Dochód w znacznej wysokości jirzeznaczony 
oa cola T. S, L.

Z inieyutywy I. Koła T. S. L. i zarządu biblio
teki im. J . Szujskiego, założone tu zostało „Kółko 
naukowo", mające na celu rozbudzenie życia umy
słowego przez sjstematyczne nrza izanie odczytów. 
Na pierwszy odczyt uproszony został prof. Bujak 
z Krakowa.

Wedle obliczeń komitetu I. Koła T. S. L., zbiór
ka w dniu 12 o. m. dokonana na „Dom polski" w 
Tyliczu, przyniosła 400 K, wieczór zaś akademicki 
urządzony na teusam cel, przyniósł 287 K czyste
go docnodu.

Oita*ni tydzień obfitował znowu we włamania i 
kradzieże. W i klepie Rossbacha nocną porą rozbi
to szybę i dostawszy się do wnętrza, skradzione 
około kilkadziesiąt K,

W  ten lam sposób 1 zdaje się ten sam sprawcą 
dostał się w Rynku do drogueryi D. Klausnera i 
tu prócz nieznacznej gotówki, zabrał za kilkaset 
K towarów.

Pod zarzutem kradzieży w mieszkaniu pp. Mt - 
klów, aresztowała policya nieiaklege Żywieckiego, 
podającego się za czeladnika szewskiego z Wę- 
gie-

N 'ezw yk le w łam an ie i kradzież. Korespondent,
nowosądecki pisze nam: W nocy z wtorku na śro
dę, między godziną 1 a 3 dokonano niezwykłego 
włamania do sklepu j'uoilerów i zegarmistrzów Zle- 
glcta i Bclitz -ra przy ul. Gro< z dej. Sprawcy do- 
Btawbzy się od ul. Sienkiewicza do ogrodu, stąd 
zaś do kurytaiza w tylnych drzwiach sklepn wy
łamali k.aty, poczem, dostawszy się do wnętrza w 
kasie werthuimowakiej obok zamka w yw iercili dziu
rę, oderwali następnie zamek i w ten sposób ją 
otworzywszy, zabrali z niej całą zawarł. ś !; złote 
zegarki, pierścienie z drogiem1 Rkmietiiaml i inne 
biżuterye, oraz kilkadziesiąt koron gotówki. Nadto 
zabrali wielo z okien wystawowych, miannwiaie 
przedmioty więcej wartościowe, mniej wartościo
wych nie tknęli.

Włamanie spostrzeżono dopiero rano, gdy wła
ściciele przyszli sklep otworzyć. Wyrządzona szko
da wynosi osoło 3 0000  W . i była na 25.000 
ubezpieczoną w Tow. „Rinni^ne adriatica".

Sposób wtanranla kradzieży wskazuje, że spraw
cami byli zawodowi włamywacze, posługujący się 
najdoskonalszomi narzędziami. Poiicya i żaudarme- 
rya są mniemania, że był to „występ gościnny" 
włimywaczy zamiejscowych.

Z n alezien ie  zw łok  zam ordow anej kob iety . Ro-
r łspondent nowosądecki pisze nam, iż onegdaj w 
Lipiu znaleziono zwłoki jakiejś kooiety z okropnie 
zmasakrowaną głową, co wskazuje na popełnione 
morderatwo, Na miejsce wypadku wyjechał sędzia 
śledczy radca Sti&bny.

W  sprawie tej telefonują nam z Nowego Sącza: 
Jak  stwierdzono, były to zwłoki Katarzyny Słucho
wej z Roztoki. Od dłuższego ctaan miała ona roz
maite spory ze swoim sąsiadem, Piotrem Skalnym, 

w dniu 17 b. m. rozpisaną była rozprawa w są
dzie nowosądeckim o prowizorynm. YV nucy z 16 
na 17 tak Stachowa, jak i Skalny wyDrall się z

Roztoki na rozprawy. Skalny stanął na rozprawie? 
Stachowa nie przyszła, bo, jak jnż podaliśmy, teB** 
dnia o godz, 5 rano znaltzi' no jej zwłoki.

Na głowie jej stwierdziła kom.aya sądowo-lekar* 
ska kilka uderzeń niezwj kle silnych, tęp^m, lecz 
twardem narzędziem, jakby od giuuej paiki z twar
dego drzewa.

Stachowa hczyła lat około 50 i była już trzeci 
raz zamężną —  z mężem jadnak nie mieszkała.

Na podstawie pewnych poszlak pad z&rznteu skry
tobójczego morderstwa, dozonanego na Stacnowej, 
aresztowanym został Skalny.

2 . e  ś w l a t i .
Panamy węfjlerSik:6. Panama Lu tacza, panama

z powodu koncesji na dom gry, oto dotyenezasowy 
dorobek rządu węgierskiego w bieżącym roku. Ale 
oto odkryto nowe dwie D&namy, Mianowicie ta 
jemnicze zniknięcie patryarchy serbskiego Bogda
nowicza ma być w związuu ze świadczeniami pie- 
niężnemi na rzecz fundi&zu wyborczego partyi pra
cy. Jak  donoszą dzienniki serbskie na podstawie 
dokumentów, któro zostały ogłoszone, patryareha 
Bogdanowicz musiał złożyć na fundnsz ów 60.000 
koron z kasy oczywiście kościelnej. Czy raąd 
zwrócił część chociaż te) sumy, nie wiadomo. Rząd 
szafuje tylko zaprzeczen:ami, którym już nikt nie 
wierzy. Dalcza panama jest dziennikarską. W 
dziennikach zagranicznych pojawiały się artykuły, 
pełne pochwał dla byłego prezydenta gab.netn Ln- 
kacza. Artykuły owe, pisuno w D.nrze prasowem 
rządu węgierskiego, wręczał oziennlKom zagranicz
nym pewien pośrednik. Artykuły i pośrednictwo 
były płatne, ale rząd dotąd mówionych sum nie 
wypłacił. Pośrednik, nie mogą’ wydobyć tych pie
niędzy, ogłasza teraz w dziennikach skandaliczno 
szczegóły tej sprawy

Biurc szpiegowskie W Genewie. Dzienniki nie
mieckie donoszą z odurzeniem, jakoby istniało w 
Genewie wielkie biuro wojskowo-wywiadowcze, pod 
kierownictwem oficera francuskiego sztabu gene
ralnego, Dzienniki owe podnoszą, że włsdz« szwaj
carskie wiedzą o istnienia te^o biura, ale nie wy
stępują przeciwno niemu, gdyż działalność jego  
skierowana jest przeciwko Niemcom i Włochom, a 
nie przeciwko Szwajcuryi.

Operetki oani Toseili, dawniej ks. Ludwiki, 
następczyni tronu saskiego, zestał. w poniedziałek 
poraź pierwszy odegrana w jednym z teatrów rzym
skich. Operetka ma tytuł „Dziwaczna Księżniczka". 
Jako ant rowie libretta fignrnią na afiszu: Lonife 
Tnscana i Fuolo Reni, autorem mm-yki jest To
seili. Operetka na premierze przepadła wśród iKan- 
dalicznych objawów niezadowolenia publiczności. 
Nie można było raw et dokończyć przedstawienia 
MazyKa ma być jeszcze znośna, ale libretto uzna
ła krytyka za nędzne.

Henfyk 1 leaemćin, jeden z tu  órców niemieckie- 
„Oscniarkenyerema", obchodził, jak czytamy w 

Beri. Tageblaclo", ubiegłej środy 70 rocznicę uro
dzin. Prasa hakaty styczna p-idnosi oczywiście jego 
ogromne zasrugi około niemczyzny w dzielnicacn 
polskich w zaborze pruskim. My tylko podkreślić 
możemy nwagi praBj polskiej z drugiej zerouy gra- 
nicy, która zwraca uwegę, że typ nowoczesnego 
Krzyżaka zyskał w Tiad minnie najdoskona'szdiro 
reprezentanta. Na Polaków sprowadził morze łut 

nieszczęść, a ziemię polską, na której niegdyś 
osiadł i która dała mn majątek i bogactwa, nie
nawidzi z całej dnszy. Jako wierny zwolenn'k po
lityki Bismarcka, zatruł duszę niemiecką jadem 
nienawiści i zszerogował całe miliony ludzi, htć 
rych jedynym ideałem jest kult brutalnej siły. To

  jl ileizo. jKadza_hakatystów t pana w
rozleglej majętność. Jeziórkacn, ^rzyszie generacy» 
zbierać będą straszne żniwo,

go

Zmarli;
Jan  L i g ę z a ,  dyrekt r  Szkoły wydziałowej, w 

54 r. życia, nmatł we Lwow.e,

Skłaukl, Dla dotkniętych kij ska mi elementaruemi w 
Galicyi ztożył A. W. 90 K 80 hal. v35 moli).

I  kalemarza, We czwartek 23 raźdztorniKa: Teodo
ra, Ignac, i Seweryna; w piątek 3* października-. Ha- 
fała Ar.;h. i Fortursta, w sobutę 2: października Chry 
i  inta, Kryspina i B  -lifaoago.

Vi ocuóo słi ńca dniu. 23 października o godz. 6 i ,  15: 
zachód o godzinie 4 min. U3; długośd dnia godzin 1 
m. 1&

Z krakowskisuo obserwatoryjm. — Dn. f i  październik. 
termometr doszedł od — 4‘3 io  +  19-1 Cem.; barometr 
posoli opad?ł.

Dnia -23 października o godz. 7 rant tan Ourometru 
743-4 m m . termometru J- 4'9 C.; wiatr północny.

Zakopana. CTel. Związku turystre logo.)
Temperatura powietrza o godz. 7 tano w oieniu S' 

Dels. Wiatr południowy niebo jasne.
Prognoza: Pogoda,

Z uniwersytetu ludowego.
We czwartek o godz. 7 dr St. Zathsy: Klasycyzm » 

romantyzm.
W piątek o gods. 7 P t. St. Zathey; Klasycyzm a ro

mantyzm.
Wy łady odbywają się T7 sali przy ul. Zwierzynie 

ckiej 1. 14.
ftepertoar teatru miejskiego lin. Słowackiego 

w Krakawie.
We czwartek: „Tajemnica",
W piątek; „Piękna źonKa".
W sobotę: „8zi.oła feministek’ .
W niedzielę nu poi.; „Nin"; wieczór: „Szkota femi

nistek".
W pcnied-dałeki „ -.a lk a  .

Repertoar teatru furekiego.
Mi e l e c  Ł4 b. m.i „Wo na z bab»mi“.

2Ć b. m.: „Konkury Antka".
D ę b i c a :  26 b. m. „Kcckuiy Antka*.

«i® rp^* |«c  w s k n f e k  n i e r e g a >  
Im r^ teg o  t r a w ln n t* ? ,  dunuają przy codzion- 
nem użyciu pół SzkiauKi uiezwyLle łagodusj wo
dy gorzkiej Franciszka Józefa szybkiego regu
larnego stolca. Profesor Osor, przewodniczący 
krajowej Rady zdrowia w Wiedniu, podaje do 
wiadomości, że naturaina. woda gorzka F ranci
szka Józe.a wieloki otnio była używaną i r a j  
małych ilo śc iach  osiągnęła zadowalające wyniki. 
W aptekacn, droguerypek i składach wód miue 
raluych powinno sią żądać tylko „prawdziwej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa". Środki, po' 
lecaue w zamian za tę  wodę, powinno się bez
warunkowo odrzucać. — Dyrekcya wysyłkowa 
wód ze źródeł leczniczych Franciszka Józefa w 
Budapeszcie. 748

B .  G a b y y y « l B f c a ,  Pa.Ii-a. S p is k i ,
W ynajm uje i sprzed aj o pierw 

s^orzę dnych iab ry k  fu rtep iaay , p iaa iaa , tuurmo. 
uie i piauole za gotów kę lub na sp ła ty  aaw« 
dwudzieatomiesięcziie. IrsT n m en ty  używani od 
cea uayaizszych W ystaw a obrazow, W stęp wolny,-

|  ^ j R i P  Ek f  ^  Program na czwartek 23 i piątek 24 października 1913 r .:  1) Dziennik nowości Pathógo. —  2) Jakób włóczęga (obraz komiczny słynnej fabrykiwij £ ń-MMiMMJ&Ł filmów «N°r5 isk“)- — .3) t u e i ,  z a p a m i ę t a ł y  L a p o ń c z y k  (dramat w 4-ecb aktacb, rozgrywający się na tle przyrody podbiegunowej;

u l i c y  i ś w .  f \ © v t j p u d j T  1 .  5 ,
widziane będą zaprzęgi reniferóży, życie ich, życie wilków pod biegunowych, polowanie na nie i piękne widoki z Alp Lapońskich. —  4) Areszt 
domowy (amerykańska hum oreska).---------------------------------Qd sohoty dnia 25-go października 1913 r.: Ż Y W  Y  T 1 U  P .  (Hr. Lwa Tołstoja),

jUl



Czwarte*, 23 Fażńziernlea 1913 .W  ̂ iw. nm . ... ■ ■ — ... ______________ _ i  O % A R S >  O i i  M i i . Ni-. *JS>.

B a l a t  e k o n o m i c z n y #
Sprawozdanie syndykatu rolniozego z ta rg u  zbożowego 

1> Krakowie na Ki aparza dnia Sil października.
.enuencya ogólna: sposojna, zaofiarowanie, ohęć kop

ia  I obroty mierne 
Sprzedawano: Pszenicę czerwoną 1 żółtą (75/73) kg. 

8 00 do 10*— ; węg. (76/79) od 11-25 do 11-75; uszkodi. 
7'SO do 9*— ; iyto  dworekiB (68/72 kg.) od 7-80 do 8-4'i/ 
iyto węg. nci a O-— do C —; jęczmień 7-10 do 8T0; 
ięozuiień dc siewa od O- — do O’—; ięrzmiea na krnpy 
od 0*— do O'— ; on.eb 7‘75 do 8‘60, owies na paszy 
dworski od O-— do O1—; owies targowy 0*— do —-*— ; 
knknrndzę ros. st»ra rosyjską 0’— do O'—; k ifcurndzę 
rosyji ką nową 8*80 do 10-35; groch Victoria 14-50 do 
do 17-60; groen i,-y ity  od 12-50 do 13 75; groch pa
stewny od b-6u ao 11-76; grooh do „lewa 11-75 do 12-75 
Wyka od 13-- do 13"— ; tnbin żółty od 10"— do 12-— ; 
łubin niebieski 9-— do 11-—.

Wszystko za 60 klg. iooo Kraków bez opłaty spożyw
czej.

E m i i & a  i  w e r s j a .
L w ó w ,  23  październ ika .

ZiazJ Dolskich tow. muzycznych i śp iew ac
kich, otibyć się mający we L<wow e, rezpoczu.e się 
8 listopada o gudzinie 4 po południa w katedrze, 
gdzie wykonane będzie ontoryum  Sołtysa „faluby 
Jana Kazimierza" (solo: p. Korolewicz-W a.dow a). 
O g. 8 wspólna próba, W niedzielę 9  listopada:
0 g. 9 i poł prÓDa w teatrze m .sjskim , o 1 1  i pół 
akaoemia w teatrze miejskim. Program: a) Hymn
1 ogarodzico, w  opracowania H. Jareckiego, b) K a
szyński: A  jak poszedł król na wojn?,.. (zam iast 
„kołysanki"). c) D oniecki: Piosnka żołnierska —  
Odśpiewają w szystkie połączone chóry pod d»rekcyą 
Piotra M aszyóskiogo. N astąpią produkeye poszcze
gólny ch Towarzystw, a to „Lutni" warszawskiej, 
Towarzystwa muzycznego, chóru akademickiego i 
chóru reprezentacyjnego z Krakowa. Towarzystw  
muzycznych z Przem yśla, Sambora, Tow. Im. Szo
pena ze Stanisławowa, Kółka śpiewackiego z Bro
dów, „Gędźby" z< Stryja, chóra sokolego z Liska  
Zakończy wspólne odśpiewanie przez w szystkie  
cnory pod dy rekcyą Piotra K aszyńskiego, St. N ie
wiadomskiego „Grób W ik in ga ', O godz. 4  po poł. 
w sali Rady miejskiej zeabranis delegatów  dla na
rad nad Btafntem zw iązku prnskich stowarzyszeń  
muzycznych. W ieczorem wspólna uczta D nia 10  il- 
Etopada koncert lwowskich tow arzystw  muzycznych 
na pomnik Jana Galia. Referaty i w nioski w spra
w ę  statutu należy nadsyłać do 1  listopada na ręce 
przewoanicząct go p. Dyoniz- go Totba (Lwów. ulica' 
3 maja 1 16). Każdy a członków ziazdn otrzyma 
kartę uczestnictw a, uprawniającą go do wstępu na 
koncert w B azylice, do w zięcia udziału w obradach 
zjazdu, wspólnej uczty i um ieszczenia. Strój Uto
czy ety: frak (smoking, albo czarny snrdnt).

Otwarcie giełdy Zbożowej i  towarowej we Lwo
w ie odnędzie się w  niedzielę 2 6  b. m. w gmachu 
Izby handlów o-przomysłowej.

Repertuar teatru Iwowekleao.
W pi itek: „Nowy Don Kiszot“, czyli „Sto se-leństw".
W  soLotę po poi.; „Mazepa"; wieczór: ,E w *“.
W niedzielę po pot.: „Bajka o wi'ku“ ; wieozór: „Zu-

bliki, znajdowała się w bardzo krytycznem po
łożeniu ekcnomicznem.

Niestety, reformy polityczne można z dnia na 
dzień zadekretować i wprowadzić w życie szyb
ko, ale postęp na polu ekonomicznym odbywa 
się stosunkowo powoli, nawet przy ene-gicznem 
poparciu ze strony rządu. Z usiłowań i pracy 
jednego pokolenia korzysta zazwyczaj dopiero 
pokolenie następne. Dobrobyt ludności jest wy
nikiem długoletniej pracy.

Ale lud pracujący nie chce czekać, nie chcą 
zwłaszcza czekać robotnicy w miastach, wal
czący nieraz z nędzą. Sądzili, że zmiana rządu 
Dędzie zarazem natychmiastową i pomyślną 
zmianą Ich opłakanego bytu. Oczywiście pewna 
zmiana na lepsze nastąpiła, ale to jeszcze nie 
wystarcza. Stąd zniecierpliwienie i rozgorycze
nie wśród mas ludowych.

Korzystają z tego monarchiści, ażeby dyskre
dytować republikę i torować drogę do powrotu 
monarchii. Propagandą, w połączeniu z pizekupy- 
waniem wpływowych jednostek, wy wolują oni od 
czasu do czasu zamieszki, które atoli za każdym 
raznn rząd tłumi. Obecne rozruchy w Portu
galii wywołane przez monarchistów i kleryka- 
łów, są o tyle poważniejsze, że do  s p i s k u  
z d o ł a n o  w c i ą g n ą ć  o f i c e r ó w ,  p u ł k  a r- 
t y l e r y i ,  a n a w e t  c z ę ś ć  u r z ę d n i k ó w  
p o 1 i c y i. Mimo to rząd prawdopodobnie upora 
się rychło i z temi rozruchcmi. Będą one w 
przyszłości coraz rzadsze, jak  bowiem stwier
dzają korespondenci prasy zagranicznej, położe
nie ekonomiczne Poitngalii poprawiło się, po
datki wpływają regularnie do kas rządowych, 
dochód z ceł podniósł się, a długi bieżąco także 
się zmniejszyły.

(T e!egr. „W. Reformy" z dnia 23 października).

Madryt. Mimo oficjalnych zaprzeczeń tw ier
dzą tu, że Kuntrrewolucya monarchiczna w Por
tugalii ma bardzo poważne rozmiary. Komuni- 
kacya z Lizboną jest pi zerwana.

Wiadomości artystyczne, naukowe I liteiackie.
— Polskie Tow. f  tozsfreane w* Lwowi* przy

stąpiło do wydawania odczytów filo: ofioznjcb, za
równo wygłoszonych na posiedzeniach Towarzystwa, 
j a t  też i poza nlem. Odczyty stanowią nowy dział 
dotychczasowego wydawnictwa Towarzystwa, ja^o 
„ O d c z y t y  f i l o z o f i c z n e "  i poslaJaJą osobną 
numeracyę. W łaśnie opuścił prasę pierwazy tomik, 
zawierający odczyt dra M. B o ro w sk ieg o , w /g ło sz o -  
i  na jei.nem z posiedzeń Towarzystwa p. t. „Hu- 
nunistyczne i empiryczne pierwiastki w nance*4.

„Odczyty filozoficzne", omawiając W soosób zwię- 
EIy za adnicze zagadnienia filozofii, nad któremi 
filozofowie w swojem gronie dyskutują, ułatwią 
niewątpliwie żywszy kontakt między temi zagad
nieniami a Sierszom zolem czytającej lnteligeucyi 
i tem „ao em wypełnią poważny brak w n iszem 
tyciu umysłowem. Ułatwi im to Ich staranna for
ma wydawnicza i przystępna cena.

— fecwe książki;
Józef W e y  l e n h o f f :  „Gromada". Powieśó. 

Warszawu-Lwow NakłatLm Gebethnera, Wolfa, 
Gnbrynowicza I Syna.

Jerzy G ą B i o r o w s k l i  „Złam: szaleju". No
wele. Warszawa. Nckład Gebethnera 1 Wolffa.

Helena F i l o c h o w s k a :  „Kobieta w marce". 
Kijów-Warszawa. Nakłrdem księgarni L. Idzikow
skiego.

Edmund Z e c h e n t e r i  „Wałkowe kochanie". 
Kraków. Nakład 1 druk braci Lozlańbklcn.

Adolf D y g j s i ń s k I :  „Von Molken". Powieść. 
Wydanie nowe. W arszawa. (Biblioteka dzieł wybo
rowych).

H. fł. W e l l e :  „H htorya pana Polly". S I . (Bi
blioteka dzieł wyborowych.)

Jan  H n s k o w s k l :  „Gesty". Powieść. Lwów. 
Nakładem Gabrynow.cza I Syna.

L. K o 1 a n fc o w s k i: „ W pięĆBetlecie Horodła" 
Kraków 1914 r. (Odb:tka ze „Św iata słowiań
skiego").

Ed. B i g n o n :  „Po'ska w r  1811 1 1813“
Wspomnienia dyplomaty. („B blio tesa pamiętników0 
„Kuryera lit;wakiegi;".) Wilno 1913.

Al. G n t t r y :  „W przededniu wiosny Jadów". 
Wspomnienia Aleksandra Gmtrycgo z r. 18-46— 
1848. („Bibliortka immiętników" „Kuryera litew
skiego").

Spiski M o t e t ó w  w Portugalii,
Gdy w Portugalii zaprowadzoną została re

publikańska forma rządu, gdy położono Kres 
hez/ządowi gospodarczemu i ucisków pc ty 
cznemu, lud —  zwłaszcza pract-jący — z entu- 
zyazmem powitał tę  zmianę doniosłą, obierając 
sobid natychmiastowe z niej owoce. Nadzieje 
te  jednak, tylke częściowo ziściły się, częściowo 
doznały zawodu. Mianowicie w dziedzinie życia 
politycznego zwrot ku lepszemu był natychmiasto
wy. tntai bowiem naczelne władze mogły odrazu 
kres położyć rozmaitym nadużyciom. Z chwilą 
ogłoszenia republiki i objęcia rządów przez ga 
binei repauliLański, a następnie, po przeprowa
dzeń” . zmian w konstytucji, powiew wolności 
rozprószył stęcnliznę reakcyi. Wolność obywa
telska przestała być czczym wyrazem.

Inaczej ma się sprawa z ekonomicznem 
położeniem ludui śc,. Długoletnie, jeżeli nie 
rv :ekowe zaniedbania « nadużycia w gosDO- 
darce finanso-wej rządu, długi państwowe, 
a  wreszcie zubożeiie ludności skutkiem upadku 
handlu, przemysłu i rolnictwa, złożyły się na to, 
ze Portugalia, w chwili proklamowania ropu-

Proces kijowski.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 23 października)

Kijów. Zeznania świadka Krassowskiego rzu- 
ra ją , jak dotąd, najwięcej światła na sprawę 
Bejlisa, i we wszystkich niemal szczegółach 
wskazują, ie  świadek ten doszedł do przekona
nia, że mord rytualny jest w te j sprawie wyklu
czony.

Śt/iadek w dalszych zeznaniach podaje, że 
Siengajewski oświadczył mu, że brednia jest 
dziełem Rudzińskiego, a dale], że byłoby k„ni. - 
cznem wstrzymać przeciw jego osob.e dochodze
nia i zab’ć pułkownika żandarmeryi Iwanowa. 
F ryzyer Szwuszko rozpoznał w fotografii ogło
szonej przez dzienniki Rudzmskiego, który, sie
dząc ze Szwaszka w więzienia, opowiadał mu o 
ułożonym planie włamania do Soboru Sofii i że 
w tem włamaniu miał wziąść czynny ndział za
bity Jaszczyński, który mógł przecisnąć się 
przez wyłamaną częściowo kratę okna.

WszysUo to mówił świadek sędziemu śled 
czemu Maszkiewiezowi, ale zaraz nazajutrz po 
rozmow.e otrzymał oskarżenie o przestępstwa 
służDowe. Izba sadowa uwolniła świadka, ale 
dalsze prowadzenie dochodzeń mu uniemożli
wiono.

Na pytanie prokuratora oświadczył dalej K ras
sowski, że aresztował Łukasza Frich-idźko, po 
nieważ przypisywał wielką wagę do -snalezio- 
neno n n.ego opisa kości skroniowej i wierzył 
także zeznaniom przesłuchanego już kaflarza 

Na zapytanie zastępcy strony prywatę] Szma- 
kowa oświadcza Krassowski, że jest głęboko 
przekonany, że chodzi tu  nie o mord rytualny. 
Rudziński dla udowodnienia swego alibi tw ier
dził, ze w nocy na 23 marca popełnił kradzież 
w magazynie optycznym, nie pociągnięto go je 
dnakże za to do odpowiedzialności. Dalej przed
stawiał Krassowski rewizję, jaką odbył u E e t- 
lisa. —  W studni nie znaleziono niczego, coby 
wskazywało na morderstwo.

Zeznania Krassowskiego są, jak  dotąd, kulmi
nacyjnym punktem procesu, a rew elacje jego, 
w tokn badań krzyżowych podane, zwracają ca
ły ton oskarżenia w f s r u n n u  Czebieriakow6j, 
którą Krassowsky wprost oskarżył o udziai w 
morderstwie.

Zeznania te, pbudzające na sali sensację, 
kryją się całkowicie z Wywodami przesłuchiwa
nego poprzednio BiazuL-Bruszkowskiego ;pry 
watnego c tektywa, który jeszcze szczegółowiej 
przedstawił wyniki swych dochodzeń i przebieg 
zbrodni w ogłoszonej przez siebie drukiem bro 
szurze,

£ e w t a * a  c  k l r a s s r ^ s - f i o j o .
Kijóv.c V czoraj przesłuchano Diakonową, k tó 

rej zeznania „wracały się również przeciw Cze- 
bieriakowej. Z zeznań tych wynika, że to Cze- 
oierakowa zamordowała Jaszczyńskiego.

Podczas wczorajszej rozprawy p r z e p r o w a  
d z o u o  r e w i z y ę  w mieszkaniu byłego na- 
czelu.ka policyi śledczej w Kijowie K r a s s o w 
s k i e g o ,  który przedwczoraj zeznawał na ko 
rzyść Bejhsa. R ew zya ta, według powszechne 
go przekonania, miała na celu zebranie dowo
dów rzeczowych w sprawie morderstwa, jakie 
ma pusiadać Krassowskij.

O b r c ń c a  G r i g o r o w i c z - B a r s k i j  żądał 
wpisania do protokołu, że w czasie wczorajsze
go posiedzenia ani razu nie wymieniono nazwi
ska Bejlisa i że wszystkie oskarżenia zwracały 
się kn Uzfibienakowej, której s ą d  j e d n a k  

p o c i ą g n ą ł  do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  
lecz nżywa jej jaao  świadka przeciw Bejlisowi.

ków do Brazylii, co ostatecznie s p o w o d o w a  
ł o  j e g c  o d w o ł a n i e  z B r a z y l i i .

Wiedeń. M agistrat wiedeński, jako władza 
przemysłowa, zarządził dochodzenia w biurach 
e m i g r a c y j n y c h .  Z tego powodu biura emi
gracyjne „im perator" i  „Universal“ z a w i e 
s i ł y  w z u p e ł n o ś c i  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć .

Przedsięwzięte w biurach podróży w P r a 
d z e  rew izje m e przyniosły mat6iyatu oDciąża- 
jąceg».

N a  W ę g r z e c h  a resztowano czterech g a 
l i c y j s k i c h  a g e n t ó w  e m i g r a c y j n y c h :  
Wojciecha Kooulę, Józefa Kram a, Franciszka 
Nj waka i Stanisława Terlickiego.

Towarzystwo Canudian-Pacifio ogłosiło dzi
siaj oświadczenie, w którem twierdzi, że linię 
Trycsl— Kanada wprowadziło na w y r a ź n e  
ż ą d a n i e  r z ą d u  a n s t r y a c k i e g o .  W dal
szym ciąga twierdzi Canadian-Pacific, że w o- 
statnim roku p r z e w i o z ł o  do K a n a d y  t y l 
k o  11.000 e m i g r a n t ó w .

Jałc wiadomo, emigrantów, nie posiadających 
paszponóv, wysyłano nie) irzez Tryeit, lecz 
przez Bazyleę i Antwerp'ę. ja k  się obecnie o- 
bazuje, agenci emigracyjni zarabiali także na 
tem, albowiem otrzymywali od kolei państwo
wych dla emigrantów, transportowanych pizez 
B izyleę, znuk i ceny bOetów do połowy. Mini
sterstwo kolei zażądało tylko wypełnienia for
malności i przedłożenia książek robotniczyc . 
Agenci w ten sposób sobie przy tem pomagali, 
te  oaebrali wysłanym przez Bazyieę emigran
tom książki robotnicze i za każdym razem 
przedkładali te książki w minieterstwio kolei.

Jaiio  cnarakterystyczny mument należy pod
nieść, że wystaw a adryatycka odznaczyła to
warzystwo „Canadian-Pacific" z ł o t y m  m e d a 
l em.

Usfrarżsiaia stela sekty! OJedla.
■oJeń. Na wczorajszem posiedzeniu &u k o 

m i t e t u  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  dla spraw 
okrętowych poseł E l l e n b o g e n  przedłoży! list 
G r u e n g u t a ,  donoszący, że szef se tcyi^ R ie  1 
przyrzekł mu w lipcu order wysoni, j e ż e l i  
z a n i e c h a  a t a k ó w  p r z e c i w  t o ’f a r z y -  
s t w a  „ C a n a d i a n -  Po , c i f i e " .  Biedl już dnia 
11 czerwca p o i n f o r m o w a n y  b v ł  w z u p e ł 
n o ś c i  o machinacyach towarzystwa kane yj- 
skiego.

Poseł K o l i s c h e r  przedłożył list towarzy
stwa „Anstro-Americana" twierdzący, m  prze
wożenie kolonistów z G alicji do Brazym odby
wało się za w i e d z ą  m i n i s t e r s t w a  r n- 
d l n  i po pertraktacyacb, p r z e p r o w a d z o 
n y c h  z n a m i e s c n i c t w o m gaj. j CJ )  a k i e m 
w r. 1907.

O s z k o ły  iisisR jg  S łu slm .
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 23 października.
W sprav ie odgraniczenia k o m p e t e n c y i  

e g z a m i n a c y j n o j  obu komisyj egzaminacyj
nych: w niemicckiem s e m i n a r y n u i  n a u c z y -  
c i e l s k i e m  w C i e s z y n i e  i w semiaarynm 

olsk iem  w B o b r k n ,  zjawili si j wczoraj n mi- 
ustra oświaty Huss irka, w zastępstwie Niem 

c-u^ śląskich, posłowie Neusser, Lożdoń, Guen- 
p ir i Demel, którzy konferowali z ministrem 

w obecności prezydenta rządu krajowego Cou- 
denhoyego.

Niemev żąd a li, aby okólnik m inisterstwa - 
św ia ty  :-s3 atyozi.ia r. b., który atworzył w s p ó l 
n ą  -ntęszan.i k<imisyę egzam inacyjną został 
z n i e  8 i o n y  i aby przyzuano niem ieck iem u se- 
minaryura w Cieszynie szereg dalszych stypen- 
dyów państwowych, jako odszkodowanie za u- 
tworzony przy sennnaryum polskiem w Bobrku 
internat. Seminaryum niemieckiemu w Cieszynie 
należy pozostawić jego dawno nabyte prawa 
Seminaryum w Bobrka otrzymałoby komisję 
z temi samemi prawami, jakie posiada semina- 
ryum niemieckie w Cioazyn.e.

Cel^m ostateeżuego uregulow ania te j spraw y, 
m inister oświaty postanowił przeprow adzić per- 
trak tacye , w których ze _:rony polskiej wezmą 
udział rasłow ie L o n d z i n  i M i c h e j d a .

e f ik ^ y jn o .
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 23 października).

ftiodeń. Na wczor. iszem posiedzenia rubko- 
mitetu dla spraw ieglugi parowe, okazało się 
że ministerstwo handlu zgodziło się swego cza
su na wysyłanie kolonistów z G alicji do Bra- 

i ii, po warunkiem, ie  towarzystwo, które 
budowało wówczas koiejj w Brazylii, będzie 
sp row ad zać s z y n y  z h u t  w i t k o w i c k i c h .  
Konsul austryacki w Biaz; : H a l r e r ,  prze
konawszy się o złem obchodzenia się z robot
nikami i poznawszy nmnczciwość przedsiębior
ców, zwracał na to uwagę swego rzą in  i c z y 
n i ł  t r u d n o ś c i  dalszemu wysyłaniu robotni-

Z M  paten.
( T e l e f o n e m . )

M e i o u e  i m i a r a

aiMotói Marinf
z 23 października.

Groźba bTj&ofowaala Aafcłry!.
Belgrad. W prasie tutejszej objawia się b a r 

d z o  w i e l k a  n i e c h ę ć  b u  A u s t r y i  z po
wodu ostatniego ultimatum. Dzienniki prononuią 
b o j k o t  e k o n o m i c z n y  A u s t r y i ,  względ
nie naw et z e r w a n i e  w s z e l k i c h  s t o s u n 
k ó w  h a n d l o w y c h  z A n s t r y ą .

Sira}  ̂ .'olejo ty,
Belgrad. Serbssi p e r s o n a l  k o l e i  p a ń 

s t w o w y c h  zamierza 14 listopada rozpocząć 
s t r a j k  z powedu niespełnienia przyrzeczeń co 
do awansu i polepszenia płac.

Fciróźa S&sft&owz,
Petersburg. Dzienniki wyrażają z a d o w o l e 

n ie  z p o d r ó ż y  S a z o n o w a .  Na konferen
c j i  z kanclerzpm Bethmannem-Hollwegiem w 
Berlinie omawiał S a z o n o w  także sprawę re 
form w A r m e n i i .

Zarcuie, apettf, rntłs^ z życia
daje „Califig".' Zbawienny skutek po użycia jednej 
dawki tego jedynie prawdziwego syropu z fig ka
liforn! ist ich, przyjemny, naturalny s;os<5b, w jaki 
syrop ten czyści gruntownie organy trawienia, je, 
go smak podniecający i dobroczynny wpływ na wy* 
próżnianie zjednały mu pierwsze miejsce pomiędzy 
innemi środkami dorrowemi przeciw zatwardzeniu. 
Wszędzie lekarze wyrazili się z najwi^ksze-n uzna
niem o tym wybornym środka przecz; szczającym, 
nadającym się zarówno dla dorosłych, jak i dla 

dzieci. 8635 1 3
Można dostać ws wszystkich aptekach wu fiaszkach 
oryginalnych po 2 korony, daża flaszka 3 korony.

F cłen b u rg . E s u a d  p a s z a  zwrócił s!ę tele 
graficznie do rządu rosyjskiego z prośbą o uzna^ 
nie jego rządu, gw arantując spokój Albanii,

Wiftdeń Na pofi porioazeuia wybrano
wiceprezydentem iz V  P03- ® a lfu ttiego  w  miej-
r i  Ł ic ie g o ,  który rezygnow ał. Nratepme 
przystąpiono d głosowania nad ustawi p„
datku  automobil11 , 1

Wi b' e '  Izba ncK aLła ustawę o podatsu 
w brzmieniu proponowanem

S S L  1 ® * "  • «.ad podatkiem od totahzato .

PdfilrsM o rs*“|8‘eBta
P ru ta  Nar. L isty“ donoszą 7 Wiednia, ja 

k o b y  z powodu wczorajszycn zajśi w Kole 
?olskiem i Z obawy P«od dalszą obstrnscyą 
rnską, poji wiły się pogłoski o rozwiązaniu par-

la^ e d e ń .  Pogłoski o rozwiązania parlamentu
są zupełniu nienzasadumne. Co sfę cynzy ob
strukcji ruskiej, na raz-ę _ będzie ona tylko 
markowana, albowiem RQ*lni CŁ®ka^ A n \  *7 - 
nik toczący*  sie peitraktacyj, w k.órych we- 
źmie udział przybyw ający u w soboty namiest
nik Korytowski.

Pefcd TclMBj@r a £ s-lsLiê .
Wiedeń. Dzisiaj przyszło w nuloarach parla

mentu do bardzo ostrego starc-a między posłem 
T e t m a j e r e m  a posłem S k a r b k i e m .  Poseł 
Tetm ajer uczuł się d o t k n i ę t y m  u w a g ą  
„ S ł o w a  P o l s k i e g o  wciągając także jego 
osobę do  a f e r y  k fln i’

Hi S k a r b e k  i P°s.eJ U i£  o i i i t k i  oświad
czyli, że zrzucają z sie io w szelką odpowiedzial
ność za uwagi „Słowa_ r < ‘Skiego" i uznają nie
zależność posła Tetma era.

Poset Tetmajer możt zresztą zażądać spro
stowania w „Słowie Polskiem"- 

Poseł T e t m a j e r  nie zadowolił się jednak 
takim sposobem załatwienia c praVy polecił po
słom H a l l e r o w i  i br. R e j o w i ,  aby jako 
jego zastępcy zażądali w y j^n leu  od naczelne
go redaktora „Słowa Polskiego" p. W asilew-

P o  z a m k s & f t ^ c U i  k r a a l l s ! .
Kraków, 23 {aźiziermka.

Budowa gmachu akademii górniczej w Kra
ków e. Dzisiaj prztd południem rozpoczęło się w 
magistracie krakowskim posiedzenie członków sąło  
konkorsowego, celem zbadania nadesłanych ofert 
na budowę gmachu akademii górniczej w Krako
wie. W zebrania biorą udział miejscowi i zamiej
scowi członkowie tego sąda. Prace potrwają trzy 
dni." Posiedzenia przewodniczy wiceprezydent, m. p. 
Sare. P iać u .d .słano 20.

Afera banku przy ul. G-odzkiej. W  biurach 
kraj. Związku dla oszczędności i pożyczek przy nl. 
Grodzkiej odbywa się w dalszym ciągu Bądowa lu
stracja  ksiąg i ka :y tej instytucji. Jak  słychać, 
dotąd wykryto już orak około 16.000 koron go
tówki, nadto znaleziono pewne nieprawidłowości 
w prowadzenia ksiąg bankowych.

Dyrektorowie banku pp. dr Rlpp, S, Molkner 
1 St. Landu u twierdzą, że w piątek wieczorem, tj. 
przed swojem zniknięciem zamknął kasę sam p 
Zygfryd Schenker. Wedłng zapisków w księgach 
miało być w kasie gotówki 13.400 Łoron, tymcza 
sem w sobotę znało iono w kasie zaledwie 335 kor. 
Wymienieni dyrektorowie tw.erdzą dalej, że manco 
kasy istniało prawdopodobnio od kilku lat I zarzu
cają, że dla pokry ia tego deficytu i fingowane zo
stało włamanie i tc na kilka dni przed lustracyą, 
które się niebawem miała tdbyd z ram nia Wy- 
działa kiajow ego. Bank ten dawał s oje weks e 
do reessontn większym instytneyom finansowym 
z pudpisami wszystki h czterech dyrektorów tak, 
że zobowiązania p. Szenkera wobec Innych banków 
wynoszą w ten spo ób około 30.000 kor, n.

Rodzina p. Sch nkera twierdzi, że miał on z o- 
żone w tym banku na pięć książeczek wkładkowych 
około 16 000 koron Wczoraj po południu —  we
dług c powiauaii rodziny — miał otrzymać restam a 
tor Haas z Fodgóiza, mi szkijący w d, mu kie- 
wnego p. Schen-era, pocztą z Mogiły kasetkę, zu 
wierającą łańcuszek, szpilkę, j a p i r y  1 zegarek. 
Przedmioty te naleźaty do  p. Schenker».

Sprawa cała przedstawia sfę jeszcze zagadkowo. 
Niewątpliwie śledztwo sądowe ją  wyjaśni. Podobno 
mają nastąpić aresztowania w związku z tą  sprawą.

Instytucja, której dyrektorem był p. Schenker, 
ma nazwę „Kraj. Związek dla oszczędności i po
życzek", a nie „Tow. kredytowo", jak  to w dzien- 
niKach była mowa. „T-wo kredytowe dla, handlu 
i przemysłu" przy ul. św. Gertrudy —  nie ma nic 
z p. Szenkerem wspólnego.

P. Zygmunt Molkner prosi nas o zaznaczenie, 
że nie jest ani dyrektorem, ani członkiem dyrekcji 
„Kraj. Związku dla ęszczędności 1 pożyczek", któ
rym jest p. Samuel Saul Molkner.

Wypadek przy pracy. Dzisiaj rano zajęci byli 
robotnicy czyszczeniem okien przy ulicy Lubicz 
pod 1. 1. Podczas tego utunęła się drabina, a 2 
robotników spadło na ziemię, rauiąo się dotkliwie 
Byli to robotnicy: 20 letni Ludwik Święk I 19- 
letni Antoni Kłodzha. Zaopatrzył ich leL rz pogo
towia.

S J e n f y s t s a

D c  J .  S Y K ® P
wrócił i ordynuje jago specyalista w  p r o s to -  
w a n iu  z ę b ó w  k r z y w o  r o s n s c y c h  * ^ 4  

i  s z c z e k  n ie p r a w id ło w y c h .

Piec W. W 18, IsL M
8601 4 6

Podziękowania.
WszyŁtkim, którzy oddali ostatnią posługę ś. p. 

najdroższej naszej m itce
Olimpii Dembowskiej

lub w in ry  sposób okazał: nam współczucie w 
tym ciężkim smatKU. sdadam y serdeczne „Bóg 
zapłać".

l&n-tabffl Ir hiiijaoj
p o w r ó c i ł . — Ord. od £ —1 i 3— 6, Straszew

skiego L- 25, parter. 8882 1 6

i l K W  T 1 R O L  P O Ł I D 5 T .
Najcieplejsze uzdrowisko jesienne, 
zimowe i wiosenne w Monarchji

PENSYONAT POLSKI

„ęUISISANA”
PROSPEKTA i CENNIKI NA ŻĄDANIE

77 9 1

Zakłaa dentystyczny
Dra MAURYCEGO HA3EHA 

i Dra D. IMMEPGLUCK-HA8ERCWEI
Kra-.ów, ul. Grodzka 32 7595

Wyrób krajowy popierać, to nasz 
największy ooowiąz.eK.

Polska Fabryka czekolady A. PIASECKI „ 
\V KRAKOW IE poleca P. T. Gospodyniom wy
borne gatunsi czekolady uznanej dobroci do po* 

trzeb kuchennych, jaku to:

j J r a w i i i L W n n l l l o i i i a H i l i i r s i J Ł t ó i i s e :
3 6 3 7  6 ?

Cknnlk Izby tiantfi. i przsm yihraej
w Krakowie

'20

■ dnia 23 naźJzicrnilfa 1913, godzina 1 w południe,
1, Waluty Frnnk papierowe pLoą 95-— żądają t 6’— 
)-to frackówci w złocie 19-— 19-20. Dolary , „le.yltiń- 

skiu 4-92— 4-«7—.
U. L iiiy  zastawne: 5-pro. Listy tsast. prem. Bankt 

hipot. S0 ‘26 s0 -6c, 4V,-pio. Listy Banka hip. 81-75 
82-25. 4-pro. L in y  zatt. Banba ńip. 82'-— 83 —. 4",-pr. 
Listy zastawna Ban^u krajowi g< i-2' ~  W6 —. 4-pro. LI 
Bt? zasi. Bantu kraj. SL'70 e2'75 t-pro. Listy zast. gal 
Tow. kred. ziem. n ieoi. 38'20 »7 20. 4-prc. L-stry zast 
gal. Tow. Lred. ziem al-ietnie 66--• . 4-p:c. Li
sty laat. gal. Tow. kred. ziem. 58 latuie h0 30 sl.3J. 
4<i, preo. listy „ast gal. Tcir. kredyt, ziems. óa-btnio 
91-50 92'50. 4 /„-pro. Disty z»3% Bancu galio. dla haa- 
dln i przem. 9C 7o 91 75.

111. Obligacye i przyczai: ł-pro. Gaćo. ouligacye p n -  
p:nawinę J6,-75 97-25 4-pro. Po-yuzka kraj. z 1893 r̂.̂
82-5Ó 83 25. 4-pro. Poiyczaa x . lawowa z 1^11 r. 81-25
83-25. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa 1.909 -oLa 79.7 
iC-7t. a1/, pro. Obligm-Fo koman»lns liat-za kraj. 93-— 

91— j 4.010, Guligacye kolejowe 80 25 81-25.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s l c i ,

N A D E S Ł A N E .
ArfcysnJy w tym  dziale nie poonodzą od 

redakcji),

7  I r c h o ir  i  I f lo le s c l io t l .  którzy nawet po 
śmierci przez długi czas zachowali siawę uajzna 
k imitszych niemieckich lekarzy, wydali w cha- 
rak tfry . tyczny i wiele mów.ący sposóo sąd swój
0 pra\> dziwej Saxlehnera „ H  a i p a d y  J A n -  s “  
wudzie gorzkie,. —  Radca tainy profesor Yir- 
chow pisze dosłownie w swojem zapatrywania 
-Hanyady Jńnos" wodę gorzką zastosowywa- 
łem zawsze z równia dobrym i szybkim skut
kiem. Uważam ją  za cenny składnik balneolo
gicznego skarbu leczniczego", — Molescliott, au
tor dzieła pod tytułem „Fizyologia środków spu- 
żywczycb" i t d. pisze w swej pracy: „Hunya- 
dy Jńnos", środek przeczyszczający o szybkiem
1 pewnem dzl^łamu. 4868

Pp. Bndowmiczych, Architektów i Przedsię
biorców budowianych zapraszam do ahejnzen-ia 
w ruchn betoniarki syssemu „Ransome" w Pod- 
gorzu na Małym Rynku przy budowie kanałów 
miejskich.

J u l i u s z  l / e f p s
gnner. repr. firmy Roa&semann i KiihuBmunn 
Lwów, ulica Potockiego L. 26, Lefon 627.

K n r s ?  • f 8 l © i i ,a l l G m © 4
Wiedeń, 23 pnźdzkrnikaf (Giełda noładniows).
Matki 117'85 Kenta msjowa 80‘35, Rent? koronowa 

węgienka 80-i0 Akcye „astr. i.akł. kred. tt-23'25. tkoyt 
węg. la i ł .  tied . 819 Akcje Anglobanku 336-fcO, 
Ai tye JiLionbaaku 598 50. Akcje Bnnkveroinu 513-2L 
Akc»t Laaderbaaku MS’—. Akoye kolei p.iustwowych 
6 9 2 —. Lombardy 11C75. Akoyb faoryki broni 1097. 
Akcje tytoniowe !i6 i—. Al piny 835-—. Rims Murauyi. 
fc8n'50. Akcto piatkitgo Tow. sela.neg. i.9-70, La«y 
tureckie 230’—, Rabie SfA-60. Skoda 805*50. 41/, proo* 
Listy zastawne Banka galio. dla naaliu  i prietn. •

Lsposobienie* słabe,
Btr!in, 23 p iźiziertika. (Giełda oeranna).
i.kcyo kredytowe 99 —. T iw . dyskontowe 183'JO,
Usposobienie: siane.

g ie łd a  w a r s ii iw a iia .
Warszawa, 23 paiia itrjika.
4-rTooeat< wa rbuta rosyjska iifl 70 r n i o r a i u i i w H  

i  i801 cokn 487 — rD.; premiówka e 18*53 foka 83 r,i.;

skiego.
V’

Przekona sie każdy,
w./ •• •?' w/ó If, • j v.yv- •• w-v' “ ' • '''

że najtan iej kupuje u nas. W  wizlkim wyborze na składzie szczotki de 
włosów, zębów, wąsów, paznokci 1 podłóg, lusterka, wody do ust i włosów, 
mydła toaletowe od 1C hal. Woda kolońsba od 30 hal. Esencja sosnowa 
1 kor, Wina i koniaki lecznicze, zioła In. Koe.pa, culćierki przeciw kaszlowi.

W drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p.

J Ć Z E F &  F l I M O B A
obywatelu m. Nov.ego Sącza 

odbędzie się MSZA ŚW IĘTA  dnia 2o paździer
nika b. r. o godzinie 8 rano w kościele X. X. 

Zmartwychwstańców w Krakowie.

ou co  ̂ iryiu . iUALitoltt BOLI to., kkikOJO
ku banaL m. liod ii 416 — rb.; akcjb Bm ka handlowe
go warszawskiego 134‘— rb.; akcjb wariŁ../akiego B łi-  
ku handlowego VII em isji 431*— rb.; Bana Jj jontc 
wy warszawski 442-— rubli; Gakrownio 2a/-5J n o li;  
Starachowice 2o7-— rb.; LJpop 129-— rab; Ko : i i i  
lSb-—. Rudzki nowo 15Ś’ 0 rb.; Zaweroio .7 5  — re ; 
Żyrardów 293-75 rb.; Putiiów 145 — rŁ/ o-proo. p.otr- 
kaw.Łie 85-fió rb.; 4-prcij. m. Wilna 87 i j rb.-, Bank 
dyskonL-wy 495-— rb.; Boman-Srwbda 380-— rb.; Bor
kowski ,67 rb.; Borkowski (nowy) 480 rb.; Firley 172 
do 841 ib.; nowa reuta aastrracia 91-05; B jillo *6-84 
] -ndyu 95-20; Fary i  37-70; Wiedeń 39.ał; Lyiitowise 
od —•

Gldida zbożowa.
Suilspeszt, 23 października. Targ zbożowy.
Pszenio" n październik ló'ó0 d > 10-61; ,p*s*enka na 

kwiecień 11-27 do l i -? 8 ; żyto aa p»źdi:ernut C-— do 
0 —; ir to  na kwiecień 8 fil do fa-83; owies ua pa
ździernik od 0-— do 0*— ; owirs na kwiecień 7'39 dc 
7’40; kukurudaa na maj 6-25 do d-26.

Oferty: mierns, Gnęd ka^ua mierna. ILposobiea#: 
3ł_be; piękna.

A rtyku ły ST.ygiesiiciJie dla Part I Panów
Skład apteczny „S a n iia s ", Kraków , ulica Bługa I, 13*



Nr 490; n o w a  M o r  la a Czwartek 23 Października 1913

U d z I e J . a m
lekcyj i  konwersacyi języka rosvjskiego. oraz 
tłumaczę z polskiego na rosyjski. Ukończyłem 
wydział przyrodniczy na uniwersytecie w Mo
skwie, obecnie jestem na filozofii. — Adres: 
nlica Siemiradzkiego 11, I  piętro, W. Janu
szewicz. 8917 1 3

S ś e m E l a k ^ w
w  różnych gatunkach od 2 lv 50 h za 100 kg. 
tlosŁareza wagonami. — „Ekonomia“, Kraków, 
ul. Bonerowska 4. 8896 1 3

kryty, odpowiedni do rozwozu pieczywa, mle
ka. mięsa i t. d., jest tanio do sprzedania na 
miejsca w Podgórzu, ulica Kalwarvjska l. 80. 

8920 1 3

W olne posady: dyrektora dóbr. zarządcy lasów, 
gospodyni, handlowców. Agencya „Helios“ 

w śniatynie.
l ! 0 S “

8922

SfK iS 2 OTBS?
pjtrzeba na pierwszą hipotekę, na 3 do 5 lat. 
Zgłoszenia z p< lanie.n warunków pod „ R c s tu 
poste restante za okazaniem kwitu
inseratowego. 8045 1 3

K sięgarnia N auczycielska
L W O W I E ,  U L .  B A T C R E G O  1 .  1 2

35.000 Koron
w całości lub w części, do ulokowania 
na drugą hipotekę w Krakowie. Wiado
mość w kancelaryi adw. Dra Zygmunta 
Lehrfreunda w E<rakcw!e, Grodzka 26.

8923 1 3

ser, jaja, w każdej ilości kupuje za gotówkę 
Wojciszewska, W i odeń, II„ Radingecgasse 17, 
T  13. Zawiera także umowy roczne. 8 9 i l  1 2

P o s z u k u j e  s l i
pana lub panny do udzielania lekcyj ję
zyka francuskiego— zaraz. Wiadomość: 
al. Krasińskiego 1. 13, parter. 8961 i  s

iaftt imany M
z zacękswkiejr, = murmli, do sprzedania. Ul. 
Retoryka 12, I piętro, na prawo. Miedzy 2—4 

8949 1 2

U m n p m
do starszej osoby, takżo do gospodarstwa, ofia
ruje się od j. listopada panna izraeiit. Oferty 
z podaniem warunków i załączeniom inseratu 
pod T . R . 1 5  puste restante H r a a ó w .

89Ó8 1 5

l& stępców
‘z a  fc c ^ z y s ta e m  w y E a g io r ta tiis isa i
poszukuje we wszystkie’! miejscowo
ściach wśe-ika j i is iy fu e y a  L a s k o w a . 
Oferty pod „ ^ a a k "  pi’zyjmuje Admi
n is tra c ja  „N. Reformy". o963 i  3

różne, uży .rane, locz dobre, maszyny do szycia, 
oraz 50 stołków ogrodowych, nadeszły do han
dlu, Kraków, nL Gołębia 10, sklep. 8951 1 10

Mćthede
30auar*,s d e  F e i r i ś r e s

proie&a sur de F ra s ja is  
8962 ulica iobtow&ka 1, parte:-. 1 10

*.Viktor Barabasz
Skład fortepianów , pianin i har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538

Poleca insirumenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagramczrych._ Wyłączne zastę

pstwo L. Boaendorfera.
, ielki w ytór w instrumentach 

8362 przegranych. 8 o

i
prowadzić będzie w roku bieżącym, tak, jak i 
w roku zeszłym, kursa przygotowawcze 1 i 2- 
roczne do m a tu ry  riim n azya ln ej, oraz spe- 
cyalńy kurs dia maturzystów seminaryalnych. 
Wiadomość: Ulica Smoleńska 35, II piętro, na 
lewo, od godz. 2 do 3 po poł. 8950 1 3

W y b o r n y  m ió t ł
św ież;, pJŁ, my, deserowj, kuracyjny, z własn» 
pasieki 5 kg. biaszanka koron 8'50. Wyborny 
jj iłd  Stołowy do picia 4 1/, litr. gąsiorek koron 
6*80. — Wysyła za zaliczką i. BŁ Farba, 
Podfcajce 76. 5977 43 0

Za S ksrsi
beczułkę 5 kg. brutto z n a k o m i t e j  b r y n 
d z y  wysyła za zaliczka fabryczny s k ł a d  
i e r ó r  BRACa ROLW a€SiSCH, S ir a -  
k o n ' .  W i e l o p o l e  7 F .  Cenniki różnych 
gatunków serów wrsrłamy darmo i opłatnie. 

3453 78 100

P o M  -W i
od 5G0—20.000 marek, jako k red y t o so b is ty  
uskutecznia się szybko, tanio i na dogodną 
spłatę ratami (także dia pań), tudzież ppzyczki 
hipoteczne. — Zgłoszenia przyjmuje ek ;ped. 
ogłoszeń Bo aŁCkar e t  K u n ij, ‘ D u sse ld o r f.  

8390 l 2

i)E aynejstia
'trzy duże pokoje, dwa przedpokoje, nyża i ku- 
ch i/a , przy ulicy Szewskiej 1. 2 ;, na i  niętrze, 
od 1 paździem ka. Użyte być mogą na mie
szkanie, względnie jako lokal przemysłowy._
Wiadomość na misjscn. (3027 22 0

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szku OLU**, wyrobu S f ,
C Ó r e k j e i | o  w W arszawie. Skład głó
wny w Drogneryi M agistrów aarm7 J . 
H aN A K A  i Sp., Kraków, Szewska 5, 

.‘Pudełeczko a CO hal. i-1 K. P asta w tu- 
ń fe 60 -fa. 88o0 x 10

Dnia 13 listopada 1313 r,
odbędzie się na rokach sądowych w Kry- 
nicy-Zdroju licytacya ofertowa na wy
dzierżawienie na przeciąg la t 3, wzglę
dnie sześciu, will w Krynicy - Zdroju: 
„Węgierska Korona" i „Jarząbek". — 
Oferty wnoszone być mogą wprost do 
Sądu powiatowego w Muszynie lub na 
rokach sądowych w dniu wyżej wyra
żonym. Wybór ofert zastrzeżonym jest 
Swądowi. 1 8913

Pomocnika młodszego
poszukuje handel kerzenno - śniadanko
wy H o t^ je w s k ie g o , W ad o 
w ice , 8916 1 3

Flanln© Im p l|
tylko w dobrym stanie. W arunki podać 
listownie do księgarni „Nauka i sztu
ka", Podwale 6. 8948 i  3

Ljście do wieńców
kwiaty zasuszane, liście palmowe, lampki 

stearynowe, świece i t. p., polecają

Flałeb S
Kraków, ul. Karmelicka 8, telefon 3019.

8928 1 3

L. 131184/1913. 8927 1 S
II.

O g ł o s z e n i e .
M agistrat podaje do wiadomości, że 

Jan  Chmiel przestał z dniem 21 pa
ździernika 1913 r. pełnić obowiązki 
egzekutora miejskiego.

Równocześnie wzywa M agistrat stro 
ny interesowane, aby swoje pretensye, 
jakie by miały z tytułu urzędowania wy
mienionego funkeyouaryusza, zgłosiły 
w terminie dni 14-tu, t j. do 5 listo
pada 1913 r., w I I  Wydziale M agistra
tu, w szczególności, aby w tymże cza
sie zgłosiły się w Wydziale II (plac 
WW. Świętych 1 8, II p.) po wymianę 
kwitów, przez Chmielą wystawionych 
na kw ity kasowe.
M agistrat stot. król. m iasta Krakowa

dnia £1 października 1 S 13.
L e c .

Bo wpujętlsi
w nowsj
z a r a z  sklep obszerny z dwiema ubikacjami, 
nauającemi się na pracownię lub magazyn, z 
urządzeniami do oświetlenia gazowego i elek
trycznego;

a ś  )d  1 -go  sty c z n ia  J 9 I 4  I-sze piętro, 
r, komfortem urządzone, składające się z 8 po
koi,".^ przedpokoi, łazienkę kuchni i pokojn 
służbowego.

Wiadomość- n odźwiernego domu. ul. Wiśl- 
na 3. 8921 1 2

Bo ia  ap c fu tę  h y j ie a fra n s :
1) Velotral pokojowy dla odtłuszczenia, dający 
ruch jazdy konnej, rowerowej i chodzenia pod 
górę. — 2) Rotofiz. (aparat dla upiększania 
i masowania twarzy), oraz ampla elektryczna 
(antyki i  biurko amerykańskie nowe, bardzo 
tanio do sprzedania. — Jagiellońska 5, II p,, 
nadporucznik Schulz. Tel. 1216, w godzinach 
przedpołudniowych. 8833 1 6

N a u k a
j ę z y k ó w

obecnie:
J a g ie l lo ń s k a  9 .

Nr teletonu 2233.

6809 45 O

EiiyBy suszone tesotnie:
jasnych 1 kg. K 5*50, ciemnych 1 kg. 
K 4 -—, przy odbiorze 5 kg. oplamię, 
wysyła za zaliczsą T. Chaionpka, Sve- 
tec, Czechy. 8094 10 o

Wyborne
r e s z i k i  m a A r y j ,  tylko dla prywa
tnych, tanio do nabycia u Juliusza 3je- 
taka, Bernu (Mor.), Rathausg. 14. — 
Próbki do obejrzenia. siuo 23 30

ftsystenl farmacyi
poszukuje zastępstwa. — 
kwitu inseratowego Nr 
restante Lwów.

„Okazicielowi 
2107“ poste 

8357 9 10

L w M ofisk t Kontesyonowany zaKlad używanycli 
pojazdów i uprzęży

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim r.y. 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pochu. 
dzące landa, p'ikryte jedno i  dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę l n u  przyjmuje 
w komis Karo1 Fischer, Wituerr, 11, Praterstrasse 

72 , Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 8364 8 0

Drzewiecki K. K ro tk a  sh5af* .:ia  j ę t y k a  po!SrM s»« . T V ~ . . I ;—
Orzeszkowa Eliza. S is m a j  na pap. zwykłym t. X, XI, XII, po . . 2 60

„ „ „ „ „ X III/X IV  razem . 4'60
» n „ „ „ welinów, t. X, XI, X II, po . . 4*-—

„ „  „  „ „ t. X1II/XIV razem .  6'20
WeryhO' Maryn. Qq s l e n k o  w idziaS o . W ydanie trzecie. Karton. 2’60 
Wielomeycka EmHia. B p  [ d ^ z b L  Powieść współczesna . . . .  4*20
Zawada Jan ks. C zu j 16 gawęd o sk au tin g u ......................... 2*—

poleca sw ój w ielk i skład now ości b eletrystyczn ych  dia b ibliotek publicznych, 
kasynow ych , sokolich, szkolnych, T. ś. L., pryw atnych i t. d. Środki naukowe, 
8917 m apy ścienne, obrazy do nauk, poglądowej, przybory szkolne 1 e 

* - Dochód przeznaczony na cole filantrojiijne nauczycielstwa. - -

m M .  e M O B t :
H a n d e l  t o w a r d w  m i ę s z a n y e h

obecnie K e a k 5 w ,  -p lac  S z c z e p a ń s k i  8
(narożnik ni. św. Tomasza)

poleca: świeco, lampki kolorowe, stearyną na
pełniane. knotki, oliwę i t. p 8719 4 6

poleca najnowsze wydawnictwa-
Koron

D o  n a b y t a  tw e w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h . 8435 3 3

-«r.

Obcasy #  Obcasy
g o n t o w e

nosi każdy, kto do 
elegancyi i przy

jemnego cbodu 
przywiązuje jaką 

taką wagę.
fa b r y k i B e n o n ,  

W r& eń, VI.

Mb nosi każdy, kto do
®le ? an cy i  i  przy*

iemiifio-ia cłindnjemnego chodu 
'stms&ł.. przywiązuje jaką

taką uwagę. 
B ersoa,

8892 1 2

D n i e  s y p f i s L U e  f; J a d s t a f ^
szafa do książek z biurkiem, duży dywan, kasa ogniotrwała, futro męskie, lustra bez -~m 

fotel i zega r do sprzedania z woluej rek' 8866 2 8

w  P u b l i c z n e j  E M I  P a t a s  S p t s h t »
P rzep y szn a , n ie m a ją c a  so b ie  ró w n ej, n a tu r a ln a  

w ie r n o ść  i  n a jw y ż sz a  w y d a jn o ść .
B r a l l e g o  p e r f u m y

n i m  © u h  s a k u
Wystarcza atom!

Konwalia, róże, bez. heKo(rop, re
zeda 4 K, fiołki 5 K. We wszystkich 
aptekach, drogueryach, perfume- 
ryach i w handlach mydia 1 lep
szych zakładach fryzjerskich. Jerzy 
Dralle, Podm okle n. Ł. (B oden- 

bach a. E.). 8832 1 3

g a r  ie p & Ł B ift  i Ł m m
Od N. Roku lub później jest do sprzedania śr.iotnie rozw męty interes, składajney a e  

z następujących aziałów: oddział żelaza i artykułów żelaznycł: ietaiiiczny i hurtowny od- 
Iział szkła i porcelany — oddział towarów kolonialnych pozatem zastępstwa kilku hut żela
znych, oraz innych artykułów budowlanych. — Interes ten istnieje już 35 lat w rdzennie pol- 
skiem powiecie i przemysłowem mieście Galicyi i jest jedynie tylko z powodu ilideszłęgi 
«i(ku  wtaściciela, który iest bezdzietnym, do sprzedania. Obrót roczny, wynoszący około 400.000 
koron, może być jeszcze znacznie podwyższony. Referencje największych banków galicyjskich 
podane mogą być każdej chwili. Do przejęcia potrzeba około j 50.0'jO «uk. UrzedslęDiorstwc ;o 
nadaje się również dla 2 —3 kupców z pok ewnycb gałęzi łftrfUu, którzyby w formie spółki 
inteiss przeleli, a z absolutną pewnością znaidą wszyscy bardzo dobrą egzystencyę. Zgłoszenia 

, r .  H E T -_■— -----------  n . n-i„«„£=irini“ w Toiuniu. 8211 8 Opod Cz. *,.000 przyimuję okspedycya „Gaz. Toruńskiej

Złoty medal Wiedeń 1912. Zi°ty medal Wiedeń 1912.
M ę ż c z y ź n i  o  s ł a b y c S i  D c s * w a c b

przywrócenie osłabionych sit uzyskują przez
U a b i i c z l d  E v a t ® i i .

Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń. 7991 9 0
Próba K 4-20, pół pudełka 10 K, całe pudełuo 18 K, za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytościprzez S ł. ftlarkus-A pC th^Iie, fabrykę osobliwychrrzetwoiuwfarm.,Wie- 

dań, II H n ap tst- .j s e  1 3 0 . Można dostać w kazdoj aptece na receptę.

Cza8 już zabezpieczyć mieszkania przed zi
mnem! — Najpraktyczniejszym i najtańszym 
okazał się dotychczas

N i e * y s y t i i a l q c y  M it
wyrobu 'łt-O guerj i w Kołomyi.

Doskonało uszczelnia szpary, nie "iszczy 
drzwi i  okien, a Każdej chwii. można je otwie
rać. — Kg. 60 h i}., pocztówka lraneo kor. 3'—, 
kolor dowolny. Na normalne okno wystarczy 

kr 8438 7 10

Kupuje
meble lepsze i  zwykłe, fortepiany krótkie, pia
nina, kasy, broń i  t. p., również sprzedaje sklep, 
Kraków, ul. Gołębia 10. 852S 7 10

„tary M ści#
W'ydaną poi tym tytułem broszurkę,* jako zbio
rek pożytecznych wiadomość, z dziedziny cho
rób płciowych — wysyła w koperci-, zamknię
tej, franko i  opłatnie p o  o d e b r a n iu  1 k o r .

J .  2 C A J D A C S Y
le k a r z  s p e s y a lis ta  

B u d a p e s t  VID, Józsefkornt 2. 8703 5 40

liii MuiiiiiH®
metodą ensoua, u ..ziela tanio R. S, alioa 
Gołębia 16, II p., front. 8755 1 lo

Du
zaraz dwa duże pokoje frontowe, nada
jące się na Liuro, w Rynkn głównym 
1. 9 (Pasaż Bielaka), I I  ^ ętro. Wiado
mość tamże w kancelaryi na  I I  piętrze.

8754 4 6

Kagiólsr farmacyi
poszukuje nosady w K ra  U tfie . Mr 
Goldberg, Librowszczyzna 1. 8761 3 3

A u t o m o b i l
o 20—22 IIP., na 4 —5 osób, 4  cylindrowy, 
w ''obrym stanie, jest okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia pod R. 5f, 22  pocte restante K ra-

4. B838 3 3

l l ie s z k a n ie  d o  ' yjrtajęoza
przy ul. Długiej 1. 60, wysok: parter, 4 pokoje, 
przedpokój, łazienka, kuchnia, elektr oświetl., 
tamże pokoje kawalerskie, moerą być z całem 
utrzymannm. Wiadomość tylko na II p,, na 
lewo. • 8667 4 4

?IXA¥ON
i ©  p l © l ą i n © w a n l a  w ł o s ó w

an?!?y Iest na podstawie naukowych badań 
s a  fes z ^ r z e c z m e  ś r o i d r
U o % 'Z B U .c a ie m a  s k ó r y  n a  g M e  

i  p s l i i d z e n i a  g o r c i t u  w l o t ó w .
Cena za flakon, wystarczający na kilka mie

sięcy, K 2-50 4166 6 6

McTOCA
adzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz 
A n g l i k
Manzisc z wyższ. wykształć 
Kraków, Jagiellońska 9.

z wyższ. w yksztal.
i

z w yzsz. w yksztal.

7001 23 0

Szkoła śplsw
Adiłifi^ Eimaier

wpis od 1 do 3 po południu.

Ź ^ M i k i e w i c z a  1 ® ,  I  p .
_________________ 8806 3 6   _

A&iteialS beteli Loidyńsk*
„Vi!la Peppip,a“ , Pensyonm Polski. $  k m ,  przy ni. s t r a to  i i

S w a  p @ l s o j a
duże, frontowe, z balkonem, umeblowane, zaraz 
do wynajęcia. Niecała 5, II p. 8850 3 3

Na zimowy sezon pokoje z utrzymaniem 
6 K dziennie —  do 1 marca. Kuchnia 
polska, dyctetyczna, na maśle.

867G 4 6 ' P o E a s k a .

Cr3!liG7nS S, I j),
Pokoje umebl, z utrzymaniem lub bez. 
ceny umiarkowane. 8707 3 3

Cours dc Francais, Yo!. I
„ n ii » II

(nstrucłions Pedauogiąueś 
annlisb Lessons. Part., 1 

r u i. ir
Instruetions to the Teacher 
Deutsehes Lehrbucli, Teil I 

n u n ff
Fadaąogische Anleitungen .
Podręcznik polski, Cześć I .

i, o >• ^  -
Wskazówki dydaktyczne . .

Do nabycia wo wszyst
kich, k s i ę g a r n i a c h .

Metoda Ansona jest jedyną metodą, któ
ra na Jiiędzynaroi uwci Wystawie Hy- 
gieny w Dreźnie 1911 r. za wydatne 
swe zalety odznaczona została, d □ □ o □ o

Broszurkę: „Słów kilka o Metodzie 
Ansona“ przesyła bezpłatnie Skład 
główny: The Anson School, Kra
ków, ul. JagieUońska 1. 9. o o o 

8196 7 0

w centrum niasta, z komfortem odnowiony, 
oświetlenie elektryczne, telefon, restauracya, 
kawiarnia, tramwaj, od 2 koroi za pokój. 
_________________ 8825 4 10_________________

M a ą i s t r a
młodszego lub asystenta, poszukuje yptfe- 
ka w Strzyżowie n./W. 8647 5 5

Salon

 R122 8 10, - *

Pnew yboriij miód z 'kwiecia"akacyi (o-
sobliwość węgierską), wysyła w 5-kg. blasz. 
opłatnie za zul. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
GalBaitÓviz (Węgry). 8749 4 30

r> ia>  e i a ? e i » y * a
vr Rudawie. tuż przy kolei, każdego czasu jest 
do wynajęcia dom murowany, o 3 pokojach 
z werandą, knchnią, 2 komórkami i or-ndem 
do uprawy warzyw. Wiadomość u p. Kaizer, 
ul. Kloryauska 7, oficyny, I p. 8748 3 3

4  p o k o j e
kuchnia, przedpokój, spiżarka, łazienka, na I 
piętrze, przy ul. Urzędniczej 14 (przecznica Ozar- 
nowieiskiej), okazyjnie do wynajęcia. 8727 4 6

Do wynajęcia
przy ulicy W arszawskiej 19, od strony 
starego dworca towarowego zaraz m a 
g a z y n  o pojemności 320 f i  mtr., od 
1 stjrcznia 1914 p iw n ic a  o pojemności

140 □  mtr.
Bliższych wiadomości udzieli Kral i- 

wy Skład publiczny w Krakowie. Te- 
lef. 63 8626 4 6

I li łliC T rl’ " takżo bez poręczycieli, bez wy- 
I ’UAyLfcs»H datków naprzód otrzymają oso
by każdego stanu, takżo panie n: siiłafy po 
i  K. miesięcznie, tadzi-ż p o ż y t k i  hijlO-
t e c z c e  uskutecznia szybko, rzetelnie i  iańio. 
Sygsti. SsŁilSśliaer, tiurr bankowe i eskon- 
towc, P r e s s  j a r g ,  Kosuth-Lnjosplatz29. Marka 
na odpowiedź. 8393 9 JO

Jlustrowany 
c e n n ik  

bandaży i sposoli 
leczenia 

Dtzepukliny  
(rupiury)wysyTa 
M r P o io c z e k  

S a m b o r .  37

Kupis pni?ki dębowe
jeden do trzech, zdrowe, twarde, bez sęków, 
bez kory, wysokość 90 cm., szerokość od 1-20 
n). wyżej. Zgłosznnia z podaniem ostatecznej 
ceny, z dostawą do kolei, pod adresem: D a -  
St‘Urs 8i i ,  i i r a k ó w - Ł u U ć w .  8856 2 3

Za lekcye
wyższej gry fortepianowej, poszukuję 
pokoju umeblowanego, ewentualnie do
płacę. Oferty; Kraków poste restante 
za okazaniem kw itu inseratowego 33.

8868 2 2

Poi! ffiG pult
z umeblowaniem i całem utrzymaniom 
lub bez, pod bardzo przystępnemi wa
runkami zaraz do wynajęcia, przy placu 
M atejki 7, I I I  p., na lewo. 8804 2 2

P o k o j e  u m e b l .
z centr. ogrzewanym, do wynajęcia. -  
W arszawska 7. 8651 b 6

3 M m
przy ul. Flouyańskiei 53, od 

kwietnia 1914 do wynajęcia.
8829 4 6

Sanatorynm Dra 'aklina w i-ilźnie (Czechy) 
i do  o p e ra c y j

p .R Z te P  aJK L IN Y  i  W O Ł P k .
,!rospekt i pisma o tych cierpieniaon 

zadatmo. 3374 65 C

paczki e
otrzymują oooby każdego stanu (takżo panie), 
m 4 —6“/0, trliłe bez poręczyciuli, na spłaty 
miesięczne po 4 K. „ D ia d ć  1“  E E C O n tn lr-  
B u r c u u ,  B u d a p e s z t ,  V I I I . ,  K ó k u c t i -  
U t. 7 1 .  8786 4 10

Zakład leczniczy dla chorych na 
pilica (założony w r. 1901). Prospekty! 

Lekarz kierujący: l i r  T . M a lfcr .
7054 15 65 i

W n B B B S a a H H B B O H

Pluśtł b W
kartę o mój najnowszy katalog główny, który 
przesyła się zaraz zatlarn ), opłacony. C. i k. 
nadw. dostawca dONRA", dom wysył

kowy, Briix Nr 349 (Czechy).
W szczególności polecam swe osobHwe przed
mioty: zegarki, buaziki, zegary ściennM i  sto
jąco (roczne), ozdohy ze złota, srebra i double, 
tudzież wielki wybór instrumentów- muzycznych^ 
jak skrzypce, cytry, lui:monijki i t.d. wyroby ze 
skóry,przedmioty domowe, broń i t. d. Zegarek ni
klowy 3‘90 K, budzik niklowy 9 90 K, harmo
nijki 5 K, skrzypce 5 80 K. Wysyłka za za 
liczką lub po otrzymaniu należytości. Niema 
ryzyka. Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy, 
i 7528 1 3

f  “i * a r b e » t i

następstw a'bł^r r'!crr’'dev°h na

| |  W  Uetau'a 1
^  r c n r o « a  w S a s n a

Nowe wydanie polskie. CenaK.2.-

uo  nabycia przez V e r  1 a 
M a ? a z i t ,  L e l p i i J

77^9 6 12

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Ksądoa drukarni L. K. Górski.


